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- świetną bronią DZIENNIK 
w walce o wykonanie planów miesięcznych ... o _ Wsp ółz a wodni et wo 

Dalsze wyniki ;~9·:1:.~0;;0~ ~II~w:~t:~~al~~-11..1 ~ DZ'KI • d '·f d óf d • ł Drugie miejsce i dyplom u-m!, ZJZaA a OWego WSJ> ZIWO BIC Wa znania przyznano Swidnicklm 
• Zakładom Szpilek, Okuć I Przy 

W pr~emyślt WłókitilnlCZym borów Tkackich w Swidnicy. -----------------

Kaźdy dzień przybliża nas do końca 3 roku Sześciolatki. 
Dlatego też masy pracujące /Wszystkich zakładów potęgują 
swe wysiłki, w celu osiągnięcia jak najlepszych wyników· 
produkcyjnych. 
Poważnym bodźcem mobillzacyjnym dla mas pracujących 

jest rozwijające się stale współzawodnictwo pracy, 

Zarząd Główny Związku Zal uznania przyznano Piławskiej 
wodowego Włókniarzy ogłosa Fabryce Przemysłu Jedwabni. 
dalsze wyniki współzawodnic- czego w Piławie Górnej. 
twa międzyzakładowego za. 0 - TRZECIE MIEJSCE id l 
kres III kwartału br. Wymk1 te u . t ł P ł ydnp 0

1
m 

b · · ·ea b · znama o rzyma y o u o-
<> eJmUJą prz~mysły: J w_a ni wo.Łódzki ZP Pasma.nteryj-
czo-galanteryJny, artykuł?":' ne o. e 
tkamn technicznych, włok1en g 
łykowy{:h, roszar~c~y o~az re W PRZEMVSLE ARTYKU­
~on~ .maszyn włok1enmczych LOW I TKANIN TECHNICZ. 
1 oQZiezowych. NYCH 

W PRZEMYSLE JEDWABNI- tytuł najlepszej w przemyśle, 
CZO-GALANTERYJNYM sztandar przechodni ZG Zw. 

PIERWSZE MIEJSCE, sztan Zaw. Włókniarzy oraz 6.000 zł 

(Dalszy ciąg na str. 2) Rok VIII nr 275 (2591) Łódź, sobota 15 listopad"" 1952 r. 

Sojusz robotników i chłopów 
stanowi potężną siłę, która zapewni zwycięstwo 

idei pokoju i jedności Niemiec 
Program KPD dla narodu niemieckiego 

BERLIN. Jak podaje z Duesseldorfu Agencja ADN, Ko- blisko trzech mitionów osób. 
munistyczna Partia Niemiec (KPD) opublikowała; „pro-· 
gram narodowego zjednoczenia Niemiec". 

dar przechodni ZG Zw. Zaw. nagrody uzyskała zalOga Za- Ludność Niemiec zachodnich 
Włókniarzy oraz nagrodę pie- kładów Uszczelnień I Wyro- - czytamy m.in. w programie 
niężną w wysokości 7.000 zł. bów Azbestowych w Łodzi. - znajduje się w niezmiernie 
zdobyła Kaliska Fabryka Tiu. Załoga ta, mimo trudnych ciężkiej sytuacji. 
Ju, Firanek i Koronek w Ka- warunków pracy, dzięki roz- Okazało się, że trzy państwa 
Iiszu. wojowi współzawodnictwa po- kapitaListyczne - Stany Zjed-

Klasa robotnicza, stanowią­
ca przeszło połowę całej lud­
ności Niemiec zachodnich, jest 

oraz utrzymanie okupacji ob- najpotężniejszą siłą narodu 
cej na przeciąg 50 lat. niemieckiego. Chłopi są naj-
Ludność zachodnich Niemiec bliższym sojusznikiem klasy 

znajduje się w pętach rosną- robotniczej w walce narodo­
cego coraz bardziej zadłuże- wo-wyzwoleńczej. Sojusz ro­
nia. Podatki rosną, zwyżkują botników i chłopów stanowi 
wciąz ceny, stopa życiowa niezwyciężoną sHę, która je­
szerokich warstw Ludzi pracy dynie zdolna jest do zapew­
spada poniżej minimum egzy- nienia tri'!l'mfu sp~awy. na;o­
stencji. Liczba bezrobotnych i dowego z1ednoczenia Niemiec. 

DRUGIE MIEJSCE i dyplom dniosła wykonanie planu z noczone, Anglia i Francja -

Komis;a Zgromadzenia Narodowego 

wzywa rząd francuski częściowo bezrobotnych sięga\ (Dalszy ciąg na str. 2) 

Wielki p!an 
budowy 

rek ons,rukcji 
w Rumunii 

miast 

BUKARESZT. Komitet 
Centralny Rumuńskiej Partii 
Robotnicze.i i Rada Ministrów 
Rumuńskie.i Republiki Ludo­
wej p-0wzięły uchwały o bu­
dowle i rekonstrukcji miast 
oraz o generalnym planie !iO­
cjalistycznej rekcnstrukcjf nu­
ka.rcsztu i o budowie metra w 
Bukareszcie. 

Utworzono komisję z Ghe­
orghiu-Dejem na czele, l~tóra 
opracuje generalny plan re'.rn:n 
strukcji stolicy Rumunii. 

Polska delegacf a 
kulturalna 
przybyła 
do Budapesztu 

BUDAPESZT. - Do Budapesztu 
i)rzybyla 6-osobowa delegaeja pol 
ska z wiceministrem kultury i 
„ztuki W. Sokorskim na czele. 
Delegację na dworcu zachoonlm 
orzywitali wiceministrowie kultu 
~·y Jasn-0si i Erdei, wiceminister 
.oświaty Kevica oraz przedslawi­
·c iele Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych I Insty tutu Łączności 

·Kulturalnej z Zagranicą. 

Delegacja polska weźmie udzia? 
w posiedzeniu polsko-węgi ersk ' ej 

<<omisji mieszanej dla podpisan'a 
oplanu realizacji umowy o ws11>6l„ 
"racy kulturalnej na Tok 1950, 

do rozszerzenia wymiany handlowej 
PARYŻ. Jak donosi dzien­

nik „Liberation", komisja e­
konomiczna zgromadzenia na­
rodowego uchwaliła jedno­
myślnie następującą rezolucję: 

kim! sposobami do ro:i:woju 
wymiany handlowej ze wszyst 
kimi bez wyjątku ·krajami, 
które mogą być klientami 
dostawcami Francji. 

prowadzily wojnę nie w ce!u 
uwolnienia Niemiec od pano­
wania hitlerowskiego, jak 
twierdzily to podczas wojny. 
Ce! ich polegał na tym, by 
zniszczyć Niemcy jako pań­
stwo, utrącić je jako ·swego 
konkurenta, zagarnąć i eks­
ploatować ich bogactwa oraz 
wykorzystać nasz naród i nasz 
kraj do p·rzygotowania nowej 
wojny o pana.wanie nad świa­
tem. 

Pod najpiękniejszym hasłem· 

Zważywszy, że w Interesie 
gospodarki francuskiej leży 
maksymalny rozwój między­
narodowej wymiany handlo­
wej, która stanowi źródło bo­
gactwa, postępu i wzajemne­
go zrozumienia oraz warunek 
osłabienia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych, ko­
misja wzywa rząd, ażeby, nie­
zależnie od względów poll­
tyc:i:nych, przyczyniał się wsze! 

Międzynarodowy 
Tydzfeń Studenta 

Polskie łrawfery 
wy ruszyły 
ua połów 
na Morze Ba renłsa 

GDYNIA. Polskie rybołów­
stwo dalekomorskie, które z 
każdym rokiem rozbudowuje 
swoją bazę transportową i 
osiąga coraz lepsze wyniki 
pod względem organizacji pra­
cy i podniesienia kwalifikacji 
zawodowych załóg - przy­
stąpiło do organizowania sta­
łych dalekomorskich wypraw 

WARSZAWA. - Mlędzynarodo- na morza polarne. 
;wy TydzLeń studenta w cłniach Wyprawy te zostały zorga-
3.0-17 bm. ol><:bodz! postępowa s:tu nizowane na skalę przemy­
,dluJąca młodzież całego świata sławą z zastosowaniem sole-
111od ha.slem przygotowań do Kon- nia i filetowania ryby białej. 
11:resu Narodów w obro•nle )'loko· W dniach 12 i 13. bm. wyru­
Ju I międzynarodowej konfe<rencJ . szyły z Gdyni pierwsze dwie 
1w obronie praw młod2Jleży. stu- jednostki przemysłowej wy­
t(lencl polscy na zebraniach i wie- prawy rybackiej w rejs poło­
.czo„nlcach manifestują swą sou- wowy za krąg polarny na mo­
darność z walką o pokóJ stu- rze Barentsa. Są to trawlery 
identów wszystkich krajów. w\ przesiębiorstw.a połowowego 
wielu akademiach biorą udział Dalmor „Wulkan" i „Wulka­
iserdecznie witani przez miodzie! nia". 
studenci z zagranicy, kształcący W najbliższych dniach na 
El~ na wyższych uczelniach nasze- morze Barentsa wyruszą rów-
co kraju. nież dalsze jednostki. 

Ludzie ,,Łódzkiej Tkalni" 

Grudecka Zofia - tkaczka za.tewskl Józef - majster 

Patrz artykuły: ,,Błyskawiczna 
analiza'' na· str. 3 z ,,Jaki 

1najsler „ takie tkaczki „ 'na str. 5 

Nie udało się im jednak 
podporządkować sobie Nie­
miec wschodnich. Nie zdoław-
5zy ujarzmić całych Niemiec, 
mocarstwa zachodnie, z ini­
t'jatywy Stanów Zjednoczo­
nych, rozbiły Niemcy, ażeby 
zagarnąć ich oogatą część ~a­
chodnią. 

walki „o wolność waszq i naszq" 
upłyn'=ło · życie syna robotniczej Łodzi 

Wykorzystując przejściową 
słabość Niemiec zachodnich, 
narzucają im one układ ogól­
ny I układ paryski, które u­
trwalają rozbicie Niemiec, 
sankcjonują ujarzmienie i 
grabież Niemiec zachodnich 

Szkodnicy 
społeczni 
skazani 
na kary więzienia 

WARSZAWA. - Sąd wojewódz­
ki dla m. st. Warszawy rozpatnył 
&prawę b. prac(}wników centrali 
.s.pożywc.zeJ oraz właścLdeli pry­
watnych plcka.rń. którzy przy po 
·moey sfał~zowanych faktur doko­
nali krad7J!rży 20 ton mąki I cu­
.kru z mall:azyn6w centrali 6'PO­
ż~·wcze] w Warszawie. 
Sąd uznając w pełni wielką 

szkodliwość społeczną czynów o­

Uroczystości ku czci 

Józef a Strzelczyka 
Dziś mija dziesiąta roc:mica śmierci Józefa Strzelczyka, sy­

na klasy robotniczej Łodzi, wielkiego patrroty i lnternacjona­
Jlsty, który całe swe życie poświęcił waJce o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne, który krew swą przelewał w walce o 
wolność narodu hiszpańskiego, niosąc wysok<1 sztandar inter­
nacjonalizmu z hasłem „za waszą wolność i naszą". 

PrezydJum '1roczY'stoścl. Sl'edzą od leweJ: tona Józefa Strzelezy­
l<a, ge111eral LuLs Fernandez, cór ka I syin J. StrzeJczyka, 

skarżonych. skazał Tadeusza Krzy W Zakładach Mechanicznych Rob9tnicy w skupieniu słucha-
7.ewskieito na karę 6 lat więzienia . noszących imię wielkiego bo- li przemówienia sekretarza Pod 
Mieczysława Kraszewskiego na 4 , • 
Jata Franciszka Kraszewskiego jownika odbyła się wczoraJ U- stawowej OrganizacH Partyj­
na 2 lata więzi_enla. Leszczyńskie- roczystość poświęcona jego pa- nej, który opowiadał o drodze 
go na 4 lata wiezienia I 10 tvs. zł I mięci. w wielkiej hali frezar- życia i walki robotnika pracu­grzywny. Rajewskiego na 2 lata . . . · ł · d · 1 l t t · 
więzienia i s tys. zt grzywny. l1,l zgromad;mła się cała za oga. Jącego prze wie u a Y w e) 

fabryce, walczącego nieugięcie 

li Zjazd neurologów polskich 
rozpoczął obrady 

z wyzvskiem, walczącego o wła 
dzę dla ludu pracującego. 

„Polska klasa robotnicza wy 
chowała wielu bohaterskich 
synów, którzy całe swe życit' 
i wszystkie siły poświęcali wal 

WARSZAWA. - Z udzla-lkowa - referat na temat sta­
łem blisko 300 wybitnych nau · nu neurologij polskiej i per-' - ' 
kowców, specjalistów i leka- spektyw jej rozwoju wygłosił 
rzy - H bm. rozpoczął obra- nrzewodniczący Polskiego To-
dy w siedzibie Polskiej Aka- warzystwa Neurologicznego, 
demii Nauk w Warszawie U dyrektor Instytutu P$ycho­
Naukowy Z.jazd Neurologów Neurologicznego - prof. dr 
Polskich. Celem zjazdu jest Z. Kuligowski. 
podsumowanie osiągnięć me-
dycyny polskiej w dziedzinie 
neurologij oraz wyt:vczcnie za­
dań na najbliższy okres, 

Na zjazd przybyli prze„.'hta­
wiciele polskiej służby zdro­
wia z wiceministrem zdrowia 
- dr B. Kożusznikiem na cze­
le. 

W zjeździe biorą również u­
iział wybitni naukowcy 
·1eurolodzy i lekarze z ZSHR 
Czechosłowacji, Węgier, Ru­
nunii i NRD. 

Przed ogófnokrajową 
konferencią K.P.Cz. 

ce o wyzwolenie jej z jarzma 
kapitalizmu - powiedział se„ 
kretarz. - Jednym z nich jest 
Józef Strzelczyk". 

B!ld<a I droga stil.la się lui!dom 
zgromadzonym na sali postać <:Złt> 
wieka, któremu nędza odebrał& 

dzleclflstwo l skazała na cfętkl\ 
pracę, który 7lllaj-dował na Gludz­
kle siły, aby orgamlzować wa:lkę 
o 7JD11anę u-stro.Ju. 

Poznali bllże.J hl~t(}rlę tycl4 
czlowi~ka, który 20 lat tem11 pt& 
cował w tych zakładaeh I •czyt 
.Ju.dzl walc.zyć o reaJizaeję Ideałów 
.komunizmu. Walka Józefa Strzel­
czyka, któremu hitlerowska kula 
.nie pO'Z\VOliła docze1<ać się mo­
mentu obalenia umroju kapttl\łi­

stycznego, wydala owoce. Dził 

robotnicy fabryki, w której pra­
-cował I walczył, są Jej włakiwy 
.ml gospodarza.ml. Czcząc pamięć 

tego najlepszego towa.rzyisza, na­
,daill zakład.om Je.go Imię. Z tego 
·Imienia są dumni 1 czw,ą Je nie 
tytko przez uro·czysto~ć w roczni­
cę śmierci bohatera robot.niczego. 
.z trybuny padło wezwanie: 

„Podwójmy nasze wysiłki ce­
lem wykonania planów produ­
kcyjnych! W ten sp0sób zado­
kumentujemy swą wolę reali­
zowania ideałów Jóiefa Strzel. 
czyka!". 

Sala zatrzęsła slę od braw. 
Na podium wchodzą żona, cćir­
ka i syn Józefa Strzelczyka. 
Towarzyszył im współuczest­
n.ik jego walk w HiszpanH 
gen. Luis Fernandez. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Na pierwszym posiedzeniu 
•iaukowym, któremu przewod­
niczył proL A. Kunicki z Kra-

PRAGA. W związku ze zbli­
i.ającą się ogólnokrajową kqn­
~erencją Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji odbyły się 

w całym kraju rozs,;erzone 
µosiedzenia komitetów powia­
~.owych KPCz, poświęcone o­
mówieniu nowego ~tc1tutu 

partii oraz przygotowaniom 
fo dyskusji nad projektem 
~tatutu we wszyst)dch Ol'iani· 
lacjach partyjnych. 

W ciszy 1 sku!'le·nlu słucha.la robotnicy Zakl3•d5w Im. J. 
S'trzeknka historii :i.yi:ia I w~l ki wlcU;iego .Patrioty i intc1 -

, , 11ac.lonat!sty. 



lJillst.e wy11iki 
międzyzakładowego 
współ:awodn!cłwa 
pracy 

(Doko1'1czenie ze str. 1) 
Trzecie miejsce l dyplom u­

.znan ia zdobyły Będzińskie Za­
kłady Lin i Powrozów w Bę­
dzinie. 

W PRZEMYSLE REMONTU 
MASZYN WŁOKIENNI-

CZYCH I ODZIEŻOWYCH 
wynlki produkcyjne Zakładów 
-: rozpatrywane były po raz 
pierwszy. Tytuł najlepszego 
zdobyły za III kwartał Warsza­
wskie Zakłady Remontu l\fa­
szyn Przem. Włókienniczego. 
Otrzymały one sztandar prze­
chodni ZG Zw. Zaw. Włóknia­
rzy oraz nagrodę 3.000 zł. 

Drugie miejsce i dyplom u­
znan ia otrzymały Zachodnlo­
Łódzkie Zakł. Remontu l\Ja. 
szyn Przem. Włók!enniczego. 

• * • 
Obecnie trwa wśród załóg 

pr~emysłu włókienniczego wy­
tęzon:i- walka 0 uzyskanie pier 
wszenstwa w IV kwartale br. 
Wyniki tej walki w dużej mie­
rze . zależne będą od rozwoju 
uqiasowienia współzawodnic~ 
tw~ pracy. Ambicją każdej za­
łog.1 ~vinno być osiągnięcie jak 
na.1 wJększego procentu biorą­
cych udział we współzawodni­
ctwie. A wtedy wpłynie to na 
podniesi enie wyników oroduk 
cyjnych. 

Woj. łódzkie 
wvkonało 
w 200 procentach 
dzienny plon 
skupu bydła 

Ze względu na zie warunki 
atmosferyczne dostawy zboża 

i ziemniaków uległy pogorsze. 
niu. Pierwsze przymrozki spo­
wodowały zwłaszcza silny spa­
dek w w:vkonaniu planów sku­
pu ziemniaków. 

Natomiast w obowiązkowych 
dostawach trzody chlewnej I 
bydła notuje się pewną popra­
wę. 

W clnlu 13 listopada 1952 r. 
województwo łódzkie wykona. 
ło plan dostaw trzody chlew· 
nej w 92,7 proc„ a przodują.cy 
powiat łódzki osiągnął 200 proc. 

W obowiązkowych dosta­
wach byclla województwo jako 
('ałość w dniu 13 list-Opada o­
siągnęło 200 1>roc. planu dzien­
nego, a pn.orlu.lące powiaty u­
zyskały: Łódź 346 proc. i Wie­
luń 318.8 proc. Wszystkie po­
wiaty przekroczyły wyznaczo­
ny limit d7ienny. 

* * • 
Plan dZlenny obowiązko-

wych dostaw ziemniaków w 
d.nlu 12 listopada wojewódz· 
two łódzkie wykonało zaled­
wie w 19,3 proc. Trzy powiaty 
w ogóle nie skupywały ziem­
niaków, a najlepszy pow. brze 
zlński osiągnął 50 proc. Woje­
wództwo wykonało plan listo . 
padowy w 21 proc., a przodu­
jący pow. sieradzki 41 proc. 

• * • 
Do dnia 12 list-Opada 1952 r. 

województwo łódzkie wYkona­
ło t>lan roczny skupu zboża w 
82,9 proc. 

Program KPD dla naroOu niemieckiego Uchwały Międzynarodowej Kont erełłrjj 
9 Dla w~ięcia udziału w koni omawia środki, niezbędne do w snraw~e poko~owego rozwj.:azania 

ferencJi czterech mo- zagwarantowania swobód de- I' • "2 
Wielki obóz patriotów za- carstw w sprawie zawarcia mokratycznych narodowi nie- l I' · · k · 

chodnio-niemieckich ma po- traktatu pokojowego z Niem- mieckiemu, jak również za- fHO) emu ll1eCilłe(' l~go 

(Dokończenie ze str. 1) 

:ężnyc~ sojuszników w swej c?mi, powołana zostaje komi- pewnienia nieskrępowanego BERLIN. 111 : ę.dzynarodowa PO TRZECIE1 Konferencja do. 
~łuszneJ walce. SJa ogólnoniemiecka złożona rozwoju pokojowej gospodarki konferencja w sprawie pol<o j~we- szia d<> wn~os.ku, że nademla 
Ludność Niemieckiej Repu- z prz~dsta.wicieli Ni.emiec ~a- nicm~eckiej. P~ogram poświę- go ro xw ·ązania probl•mu niemi•- cłrw:ta, w 1<:6rej nalei:y zwró:.!6 

bliki Demokratycznej popiera chodmch i wscho?mch, ktora ca wiele uwagi zasadom spa- rkl·ego, która obradowała w ne·r- >7. c; do w•s zystk:·ch wielkich 0 rga• 
gorąco naszą walkę o jedność podczas r?kowan . p~winna łecznym, domagając się szere- 1:n.1e w ctnlach od 8 do 10 U.stopa- n1.zacj1, do wiszystklch st.owuzy• 
narodową i o pokój. Patrioci prz~s~zegac wym1emonych gu zdobyczy socjalnych dla C:a rb., P "zyję!a przcd iożo ·nc pTzez .zei1 narodowy.eh 1 Illiędzy~rc·do­
zachodnio - niemieccy, odczu- y.·yzeJ zasa~. Tra~tat pako- ludzi pracy. W końcowej czq- ~I'.ebe>J Bru,gier'a w Imieniu biura wy·ch, do k~l-OJów, uniwet\\Yte• 
wają głęboką sympatię i przy- JOWY zos~aJe podp1sa:i~ przez ści podkreśla się znaczenie kc.nrerenc;i "P'fawozdanie 0 for- tów, ziwiązków zawodO'wych, .fO 
jaźń wszystkich miłujących r~ąd ogolnomemiecki i raty- rozwoju nauki i kv 1tury. mach I mc~od:ich a·kcji, które u~a- zrze·neń pacyfistyc7Jllych, liUll.·U(' 

pokój narodów świata. f1.kowany przez Zgromadze- wskazując konkretne środki twia reaLizao,ię' uehwalonycll przez raolnycll, religijnych 1 naukowy>ell, 
. . . . me Narodowe, utworzone w jego realizacji. nią pro•pozycJi w ·sp·rawie roZJwią- ao zwląz·ków byly<:.11 ucze111nl•ków 

Niedaleki 3e!t juz dzień, wyniku wolnych wyborów. . · „ 
gdy na.ród niemiecki obali re- Po wywalczeniu realtzac.11 zai.'liia problemu niemiecidego. 
źim Adenauera. 1 O Zgromadzenie Narodowe tych ~adań - czytam:;: w p~o- Po PIERWSZE: Itonferen.cja 

określa demokratyczną i gramie KPD - narad m e- postanowaa powiadomić rządy 

W następnym rozdziale pro socjalną strukturę Niemiec, miecki stanie się panem włas-1 wszystkich krajów u<ize.stniczą­
gramu pt. „Cel~ walki narado- ich politykę zagraniczną, która nych losów, ~rze:wycięży nie- cych w jsJ obradach 0 wynikach 
wo - wyzwolenczej w Niem- powinna być polityką dobro- dolę i nędzę i osiągnie trwały i'WYCh prac. wezwała ona poszcze 
czech zachodnich" czytamy: sąsiedzkich stosunków wza- dobrobyt. gólne d"'1„gacJe do przekazania 

Komunistyczna Partia Nie- jemnych ze Wschodem l Za- Każdy rząd, który opowie rządom "'''Y-ch kraJów natycb-
miec dąży do zespolenia lud- chodem oraz służyć utrzyma- się za urzeczywistnieniem ml,.,st po powrocie, w uro-c•Y'!te·.l 
naści Niemiec zachodnich w niu pokoju i utrwaieniu przy- tych podstawowych żądań foTmle rezolucji ui>hwaJonej pirzez 
walce o narodowe zjednocze- jaźni między narodami. narodu, uzyska pelne popar- iwnferencję. 
nie Niemiec dla realizacJ'i na- W dalszym ciągu program cie Komun•styczne' Part'' RUG • , " PO D IE: l{01l!erencJa pO·d-
stępujących celów: Niemiec. kreś!Ha. wagę 1 konieczność sipo-

Zjednocze •. ie Niemiec jako Komunistyczna Partia Nie- tęgowa.11\a akejl na. tere·n·ie parla-
jednoliteąo, demokratycznego, z obrad ouz miec wzywa wszystkich pa- ment-Ow i wśród posz.czeg61nyeh 
miłującego pokój, niezawisłe- fł triotów niemieckich, przede de,putowanych, przy czym kożda 
go pa,ństwa oraz zawarcia NOWY JORK '(PAP). W <!'l'War- wszystkim robotników i chło- delegacja powinna sama opraco-
traktatu pokojowego z Niem- pów, ażeby zespalając się od- wać odlpowie·dnle dla. ~wego kra-

. tek i3 bm. specjalna komisja po- ważnie i zdecydowanie w ju formy tej akcji. Poleclła ona 
cami. I lityczna Zgromadzenia Ogólnego N t h I t I · · · · wielkim Froncie Narodowym również obeenym na ko.ntere1>CJI 1 . a yc m as owe. os ą~mę N 7 kont:f'lluowala debatę na.d Niemiec Demokratyc7.nych, deputowanym, a.by wspólnie usta 

. cie ~orozum1en1a m1ę_dzy sprawą dyS"krymln3!cJI rase>wej w 
Niemcamu zachodnimi a Niem Unłl Polut'lniowo-Afrykańskiej ":'alczyli o realizację tych . ce-J llll sze>reg za.leceń dla rozwinięcia 
cami wschodnimi, w celu nie- • low. tej akcJJi. 

wojmy, do organ.iza-cji ko·biecy>ch, 
m!odzileżowy-ch I lnnyicb, w ce1u 
za.poznania Ich z uchwałami kon• 
ferencji, a.by m<>gly włąoezyć dę 

do czynne~ akcJI, priyczynlaJąo 

się tym ~3JtllYID do nawiązlllll1a ł·i· 
~Jejszycl1 ke>ntaktów 1 .szer-szej wy 
miany poglądów między Nlemc1L­
ml I ich sąsiadami. 
Dzięki temu świa•towa op!n!a 

public-zna i wszystkie wars.twY lud 
ności w każdym kraju wc!ągnl.ęte 
ze>staly do wspólnej walki przeciw 
ko ratyflkac,ji ukladu bońsk i ego t 
paryskiego, do walki o pokojowe 
rozwiązanie problemu niemieckie• 
go. 

Aby zapewnić wykonanie wszyst 
kich tych zadań 1 utrzymać re• 
gu!arny kontakt między uczestni• 
czącym! w konfe.rencji krajami, 
konferencja upowa:inlł& prezy. 
d•um do ukonstytuowania si<' Jako 
„stale przed.staw:ciel.•two międo::v• 
na.rodowej kO'Ilferen·eli w Sllrawle 
,pOlkojowego ro~wiąza.nla proble• 
mu nie·mieicklego0 • 

z\vłocznego przeprowadzenia ........................................... „ ......... ____________ ............ „ .... „ .................................... ... 
wolnych wyborów ogólno­
ntemieckich do Zgromadzenia 
Narodowego oraz wspólnego 
wystąpienia Niemiec zachod­
nich i wschodnich z żąda­
niem jak najrychlejszego za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami i wycofania wszyst­
ldch wojsk okupacyjnych. 
2 Utworzenie komisji złożo-

nej z przedstawicieli Nie­
miec wschodnich i zachodnich 
dla zbadania w całych Niem­
czech warunków przeprowa­
d7.enla wyborów ogólnonle­
mieckich, dla opracowania 
ordynacji wyborczej i zapew­
nienia przeprowadzenia tych 
wyborów. 

3 Zlikwidowanie rozbicia 
Niemiec i zjednoczenie 

Niemiec jako państwa · jednó­
litego, demokratycznego, mi­
łującego pokój i niezawisłego. 
Zagłębie Saary stanowi inte­
gralną część składową Nie-
miec. 

4 Jak najrychlejsze zawar­
cie traktatu pokojowego 

przy zapewnieniu niezawisło­
ści narodowej i suwerenności 
~iemlec. 

5 Wszystkie wojska okupa­
cyjne po zawarciu trak­

tatu pokojowego opuszczają 
terytorium Niemiec. 

6 Ani jedno państwo obce 
nie ma prawa do posiada-

nia na terytorium niemieckim 
baz wojennych. 

1 Dla ochrony swej nieza­
wisłości, swej pracy po­

.rnjowej i swojego terytorium 
naród niemiecki uzyskuje pra 
wo utworzenia swych narodo­
wych sił zbrojnych, jak rów­
nież prawo wytwarzania po­
trzebnej im broni. 

8 Naród niemiecki odma­
wia udziału w sojuszach 

wojskowych, wymierzonych 
przeciwko innym państwom. 

B yło to 27 października, 
w dzień po wyborach. 

Po wyborach, które wyka-
zały wspaniałą jedność 
narodu polskiego; które 
wykazały, że władza ludo­
wa jest w Polsce siłą po­
tężną; które wykazały, że 
cele przyświecające naszej 
walce obrona pokoju, 
kraju, stworzenie Polski sil­
nej i zamożnej że te 
wielkie cel.e skupiają cały 
naród, bez względu na róż­
nice poglądów czy wierzeń. 

I choć dnia 27 pażdzlerni­
ka wyniki wyborów nie b .Y­
ły jeszcze znane, to jednak 
olbrzymia frekwencja wy­
borcza, a nade wszystko 
wspaniały nastrój cechują­

cy ten dzień we wszyski(!h 
miastach i w siach polskich 
dały jasny obraz zwycię­
stwa Frontu Narodowego; 

Wiedzieli o tym nie tylko 
patriotycznie myślący Po­
lacy, ale zdali sobie sprawę 
z własnej klęski wrogowie 
narol<lu. A to, co patriotów 
polskich napawa radością i 
optymizmem, wrogów Pol-
ski napawa wściekłością. 
Toteż wszystkie tuby ame­
rykańsko-hitlerowskiej pro­
pagandy w tym dniu - 27 
października - . ziały lllie­
nawiścią, wylewały kubły 
oszczerstw i już knuły no­
we wystąpienia przeciwko 
Polsce. 

I oto 'w tym właśnie dniu 
ksiądz biskup Adamski, któ­
ry nie raz już w swoim 
życiu mówił „nie", gdy na­
ród mówił „tak", i odwrot­
nie - w tym właśnie dniu 
27 października ksiądz bi­
skup Adamski, ordynariusz 
diecezji katowickiej, zreali­
zował pomysł pewnej „ak­
cji". Dywersyjnej akcji, 
która mogła być na rękę 

Biskup Adamski 
po klęsce wrogów Polski 

tylko wrogom Polski, akcji, 
której celem mogło być tyl­
ko osłabienie jedności i 
spoistości narodu, wykaza­
nej w wyborach. 
Maskując swoją dywersję 

rzekomą troską o nauczanie 
religii w szkołach, zarządził 
zorganizowanie w kościo­

łach akcji podpisowej. Cho­
dziło tu biskupowi Adam­
skiemu nie o sprawy religii 
w Polsce, w której wolność 
sumienia i wyznania zagwa­
rantowana jest prawem -
w Polsce, w której wierzą­
cy mają_całkowitą swobo­
dę uczestniczenia w nabo­
żeństwach i innych obrzę­
dach religijnych; w Polsce, 
w której nikt nie stawia 
przeszkód, by młodzież u­
czyła się religii, gdy życzą 

sobie tego jej rodzice. 
Jasne, że chodzito więc 

łiiskupowi Adamskiemu o 
calkiem inne cele: o sianie 
zamętu i waśni w społe­
czeństwie pólskim na ślą­
sku, o nadużywanie uczuć 
religijnych ludzi wierzących 
dla podburzenia ich prze­
ciw władzy państwowej. 

Snop światła na taką po­
stawę i na takie cele bisku­
pa Adamskiego rzucają nie­
które fakty z jego niedaw­
nej działalności. 

Oto 13 września 1939 ro­
ku, kiedy naród polski prze­
żywał tragedię hitlerow­
skiego najazdu, biskup 
Adamski napisał, po nie­
miecku i ogłosić polecił list 
zaczynający się od stów: 
„Liebe Christen", list, w 
którym takie są słowa: 

„Mll! chrześcijanie, w~ółpra· 
cuJ·c~e uczciwie z władzami nie­
mieckfonl. DoµiLnuj<:le, ja.k do­
brzy cbrześoUanie I obywatele. 
wszystkich ustaw i rozporządzeń 
niemieckich włltd?; woJskowych 
I cywHnych. Ufajcie bezwzglęil­
nle organom mianowanym w wa 
szYch .unina<:h przez władze nle-
mleekie". ' 

Dymiły wtedy miasta pol­
skie, lała się krew pol3ka, 
butny faszystowski okupant 
znęcał się nad wszystk'm, 
co polskie, a biskup Adam­
ski nawoływał Polak6w co 
posłuszeństwa i współpra­
cy z hitlerowskimi olmpan­
tami i mordercami. 

Ale naród polski nie u­
słuchał wezwania biskupa 
Adamskiego. 

W dniu 28 maja 1940 r. 
charakter okupanta i 

jego plan wyniszczenia na­
rodu były już jasne dla 
wszystkich - biskup Adam­
ski wydał taki „Erlass" (po 
polsku, w języku, którym się 
biskup Adamski wówczas 
nie posługiwał, znaczy to 
„orędzie"). Czytamy tam: 

J „W górnośląskiej części die 
-cezji katowiekie·j o·d dlnia 

3 czerwca br. zasadnkzo ze>stają 
zn.iesio·ne w nied·ziede I dni pow­
szednie nabożeństwa z kazania­
mi I śpiewem w języku pe>lskim. 
Zarząclize•nie to obejmuje także 
uabożeń.stwa dodatkowe, Jak nie 
szpory, nabożeństwa maJowe, 
Najśw. Serca Jezu.sowego„ Ró­
żańcowe, D·rogl Krzyżowe, Wpro 
wadzenia n0owej praktyk! doko· 
nać na.leży z uwzirlędnieniem 
miej<Scowy>eh warunków. 

2 Zebrania wszystllich kościeł 
ny<:h stowarzy<Szeń (Trzecie 

Zakony, Kongregacje i so.dall-

cje, llfatki chrześcd:jańsld.e) odlby 
wa.ją się w Języku nlemledldm, 

3 Po u~tainiu dW'lljęzyc'l:nych 
nabozeństw urpad;ną w nie· 

któryeh parafla„h p~oily, ze· 
zwala,Jąc.e w myśl przepisów ko­
śclelny•ch na od11rawlamle przeoz 
p~«zcze1t6Inych k•·nłanów dwc'ch 
Mszy św. w nleddele I śwleta. 
Wo 0be·C tego upowatn<iam ks. JM, 
proboszczów oraz rektorów ko­
śclołów do od.powlednlego 
zmniel.ienia liezbv Mszy św., 
<>~ ·nrawianych w nle·dzlel„ i gw111 
ta". 

A więc „troska o religię", 
wówczas, w okresie hitle­
rowskiej okupacji, nie prze­
szkadzała biskupowi Adam­
skiemu w zmniejszeniu licz­
by nabożeństw. Ściślej mó• 
wiąc - w likwidacji nabo­
żeństw w języku polskim, 

A przecież wiemy, że byli 
wtedy księża polscy, którzy 
nie stali się narzędziem o­
kupanta. że byli księża, 
którzy dzielili cierpienia na­
rodu, walkę narodu, los na­
rodu. 

Biskup Adamski 'do tych 
kapłanów nie należał. On 
nie interesem polskim, ale 
obcym się kierował. On nie 
głosu patriotyzmu, lecz gło­
su Watykanu i jego impe­
rialistycznych mocodawców 
się słuchał. 

Gdy hitleryzm został roz­
bity, gdy sprawiedliwości 
stawało się zadość i naród 
polski wyzwolony o_d okupa­
cji sądził swoich morderców 
- biskup Adamski, konsek­
wentny w swojej życzliwe"'.' 
ści dla wrogów Polski, stanął 
w obronie jednego z najza­
cieklejszych polakożerców. 
gdańskiego biskupa Spletta. 
Może tę obcą całemu na­

rodowi postawę polityczną 
biskupa Adamskiego wyjaś­
ni jeszcze wcześniejsza jego 

(Dalszy ciąg na str. 5) 

„Swięty Boże, święty Mocny, święty a nieśmiertelny, 
zmiłuj się nad nami!... 
Od powietrza, głodu, ognia i wojny, wybaw nas Panie! 
Od nagłej i niespodziewanej śmierci, zachowaj nas 
Panie! ... " 

krew, chłopi zaś, porwani napierającym tłumem, ustępowa­
li i razem z nim uciekali. 

Pod wi:eczór pierwsza fala przerażonych ludzi dotarła w 

Mgła przerzedziła się, po ulicach niósł się dojmujący swąd 
palonego rogu i gotującego się octu, a procesja rosła i ai:st­
niała. i szła powoli przez miasto. Zastąpiła z rynku ulicą Głę­
boką pori Zamek. zawróciła na Przykopę wzdłuż murów mie.i­
skich, skierowała się stromym upłazem na Wyszną Bronę i 
znowu zawróciła na rynek. A przed każdym kościołem przy­
stawała, bo księża wadzili się z Bogiem o odwrócenie Jego 
karzącei ręki. Rosnąca ciżba zaś śpiewała tamtą pieśń ogro­
mną, b~agalną, niosła chorągwie, płonące gromnice i krzyże, 
a przed kościołem p!ldała na kolana, biła czołem o bruk, za­
łamywała dłonie i szlochała. A potem wstawała i znowu_ kro­
czyła . Śpiew jej przemieniał się stopniowo w ogromny krzyk 
udręczonego człowieka. który dobija się do zapartych bram 
niebieskich, tłucze w nie okrwawionymi dłońmi i skamle o 
miłosierdzie. 

Krzyk był wielki I tak straszny, iż zdało się, musi dotrzeć 
do Boga i skłonić Go do odwrócenia jego karzącej dłoni. 

Nie dotarł! • 
Bo, oto, gdy czoło procesji osiągnęło plac Farny, nastąpiło 

zamie:;zanie. Najstarszy z Bractwa Różańcowego, niosący ce­
chową rhorągiew. zachwiał się. Zachwiała się chorągiew i 
powoli r1męła na bruk. Już nie stało śmiałka, który by ją 
podi<tl Pod chorągwią zwijał ~lę , stękał z bólu i toczył pianę, 
chorąży siln .v .iflk tur, Jonasz Bógdol. mistrz. rzeźnicki z 
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Brandysa. Widok zwalającej się chorągwi widok wijącego 
się pod nią Bógdoła był tak okropny i tak bardzo przejmują­
cy, że gdy ktoś krzyknął: - Uciekajmy!„. - wszyscy rzucili 
się do ucieczki. Padały na bruk chorągwie, padały gasnące 
świece i krzyże, a Judzie tłoczyli się w ciasnych uliczkach, 
przewracali się, deptali powalonych i krzyczeli... 

To już nie był krzyk. To było przeraźliwe wycie tłumu, 
którego podstępna śmierć ze wszech stron zdradziecko osa­
czyła!... 

Po południu mieszczanie jęli uciekać z Cieszyna. 
Przepychali się . wszyscy skłębioną ciżbą przez frysztacką 

bramę, przez Wyszną Bramę i przez most na Olzie, uciekali 
na oślep a w powszechnym zamęcie gubiły się dziecl i matki. 
Dzieci krzyczały, matki je nawoływały, ryczały krowy pędzo­
ne pows7echnym strachem, wyły psy, tłok na moście zaś był 
tak wielki, iż zdawało się, ludzie postrącają się do Olzy. 
Mieszczanie dobiegali pierwszych wsi docierali do Podobory, 
do Bażanowic, do Sibicy, a chłopi z kłonicami usiłowali im 
zagrodzić drogę. 

Nie chcieli ich wpuścić do swych dziedzin, chcieli je 
ustrzec przed czarnym mprem. Powstawały bójki, polała si~ 

beskidzkie lasy. . 
Teraz już nikt nie patrzył, czy na Łysej Górze i na Jawo­

rowym zapłonęły ogn-iska. Już nikt nie myślał o poruszeniu 
i o wyprawie na dwory. Imię Ondraszka zagubiło się w 
strasznym tumulcie następującej śmierci. Czamy mór szedł , 
z ludźmi, zagarniał wsie; znaczył swą drogę sczerniałymi 
trupami. Trupy puchły i wydzielały smród, gnoiły otwarty­
mi wrzodami, a nikogo nie było kto by je grzebał. Tamta 
banda łupieżników, co w Cieszynie obdzierała trupy i ra­
bowała mieszkania, po~inę!a. Grabarzy nie starczyło. Za to 
pojawiły się ogromne stada wron i kruków. Zataczały koła 
nad Cieszynem i nad wsiami i spadały ociężale na ziemię, 
bo wypatrzyły żer. Psy albo wyły i uciekały za ludźmi, albo 
odpędzały kraczące ptactwo i pożerały Judzkie ścierwo. 

I to był pierwszy dzień gniewu Pańskiego. 
Ondraszek zeszedł z Łysej Góry i patrzył teraz na tamte 

pierwsze tłumy, które uszły czarnej śmierci, jakby patrzył 
na walący się dom, na wspaniałą katedrę o gotyckich łu­
kach, którą budował z tak wielkim wysiłkiem, a oto teraz 
widzi jej gruzy. 

- Nie turbuj się Ondraszku! - rzekł wtedy do niego Bra­
ciszek, - Zaraza minie i rozpoczniemy robotę na nowo. 

Zaraza nie mijała. Płynęły bowiem dni, upłynął miesiąc, 
a czarny mór trwał. Płynęły znowu dni, upłynął drugi mie­
siąc, a zaraza wciaż trwała!.„ 

(c. d. n.> 

/' 



P rzed kilkoma dniami 
ekipa dziennikaHka 

„Dziennika Łódzkiego" zja· 
wiła się w gabinecie naczel­
nego inżyniera Łódzkiej 
Tkalni Bawełnianej - Ka­
zimierza Galusa. 

- Czym mogę służyt? 
- Panie dyrektorze! Spo· 

łeczefu;two naszego miasta 
jest bardzo zaniepokojone 
faktem, że Łódzka Tkalnia 
przez cały rok nie wykonu­
je planów produkcyjnych. 
Ni.ski poziom wykonania 
tych planów nasuwa przy­
puszczenie, że w zakładzie 
tym występuje marnotraw· 
stwo sił i środków produk­
cyjnych. Pragnęlibyśmy u­
słyszeć, jaki jest pana Po· 
gląd na tę sprawę? 

- Nie je.st aż tak źle, jak­
by się na pozór wydawało 
- mówi dyr, Galus. - Ro­
bimy naprawdę co możemy, 
a nawet więcej niż możemy. 

Ale cóż z tego... Brak rąk I 
do pracy jest pierwszym 
szkopułem uniemożliwiają· 
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cym wykonanie planów. Po­
nadto mu,szę stwierdzić, że 
plany są niezwykle napięte 
w sto.sunku do na.szych moż­
liwości. A co najistotniej· 
sze - to ciągłe zmiany asor­
tymentowe i stały brak wąt­
ków w naszym zakładzie. 
Czy w ta kich wa run· 
kach można wykonywać pla· 
ny produkcyjne? 

- Istotnie, jeśli tak jest 
jak pan twierdzi, to macie 
ciężkie warunki pracy. CZy 
moglibyśmy zapoznać się z 
cyframi obrazującymi wyko· 
nawstwo planów oraz stan 
zatrudnienia w poszczegól· 
nych miesiącach? 

- Owszem, proszę bardzo. 
Tu dyr. Galus wezwał do 

pomocy kierownika działu 
planowania Zdzi.sl!iwa Lu· 
czaka oraz kierownika tkal­
ni Maślikowsldego. Po 
upływie godzinnych poszu· 
kiwań w różnych księgach i 
skoroszytach, udało nam się 
soorządzić następujący wy­
kres: 
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- Proozę pana - zwraca· 
nty się - Wykres nasz wy­
kazuje przecież coś zup eł­
n i e i n n e g o, niż panowie 
tWierdziliście! Powiedzieliś· 
cie: brak rąk do pracy.„ Re­
<ilizacja planu zatrudnienia 
była przecież w każdym mie 
siącu 0 kilka, a w niektó· 
rych miesiącach nawet 20-30 
I>roc. wy ż s z a od realiza­
cji planu produkcji! Czas 
Pracy tkaczy nie był więc 
łlależycle wykorzysta.ny, a 
Wydajność joot bardzo nis· 
ką„, 

- Nie zgodzę się z tym 
Poglądem - żywo reaguje 
kierownik planowania. 
~asz zakład ma najwyższy 
·współczynnik wielowarszta­
towości, wynoszący 5,89 kro· 
Sien na jednego tkacza. Czy 
?nożna mówić o marnotraw­
stwie czasu w naszym za­
kładzie„. 

- Czy moglibyśmy się za· 
J>oznać z danymi o wyko­
nawstwie baz akordowych? 

Tu dyr. Galus wezwał do 
"POmocY kierownika działu 
:Pracy i płacy. Po dłuższych 
llo.szukiwaniach udało się 
Zl!Gtawić poniższą tab€lkę: 

1952 r. 

Styczeń 42,2 
Luty 71,1 
Marzec 68,2 
Kwiecień 78,9 
Maj 77,0 
Czerwiec 71,4 
Lipiec 82.0 
Sierpień 75,5 
Wrzesień 64,6 
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- Jaką:!: realną wartość 
przedstawia wasz .współczyn­

ni.k wielowarsztatowości, jeśli 
70 - 80 proc. robotników 
nie wykonuje swych baz 
akordowych? A czy prowa­
dzi się u was szkolenie„. 

- „.metodą Kowalowa -
wyrywa nam dyr. Galus słowa 
z ust. - Tak, i to w szerokiej 
skali. 

Jeny Borkowski - t'll:~ 

- A jak ono się przedsta· 
wia liczbowo i jakie są wy-
niki tego szkolenia? [ 

Tu znów wezwano do po­
mocy referenta szkolenia 
zawodowego Mariana Swi· 
tonia. Po dłuższej naradzie, 
kierownictwo zakładu usta­
liło, że od 15 lutego do koń­
ca września br. przeszkolono 
95 tkaczy. 

- A jaki~ są konkretne 
wyniki przeprowadzonego 
szkolenia? Czy podniosło się 
wykonawstwo baz u prze· 
szkolonych robotników? 

Referent przyznał, że • szk o· 
lenie nie odbiło się na wy­
konawstwie planów. Musiał 
też . przyznać, że szkolenie 
w Łódzkiej Tkalni było żle 
prowadzone, że dotychczasowe 
dwie instruktorki nie stały na 
wysokości zadania, że były 
tak skandaliczne wypadki, 
iż niektórzy majstrowie, jak 
Frankiewicz czy Błasiak., 
wyraźnie szykanowali tka· 
czy_ uczęszczających na szko 

lenie i nie pozwalali prze-· Rzymkowsklłt Władysławę 
szkolonym pracować według Mikołajczyk i Ludwikę Ka.­
nowych metod, za co zostali Jetę, które w ciagu jednego 
wydaleni. miesiąca przeszkoliły 25 

Dopiero w plerwssyeh 06Ób. 
dniach pałdzlernlka powoła- Wyniki? Oto dane Uczbo­
no na instruktorów trzy we odnośnie niektórych 
przodujące tkaczki - Józefę przeszkolonych: 

Nazwl.s'.ko 1 imię w proc. Wzrost zarobków I 
Wykonawstwo baz akord. I 
przed szkoleniem po ttkolenlu 0 złotych 

Siurek Stanisława 88 
Wieczorek Genowefa 61 
Harmala Janina 91 
Grodeeka Zofia 45 

Przeciętne wykonawstwo 
baz u 25 przMzkolonych tka 
czy wzrosło w ciągu jednego 
miesiąca z '72,'7 proc. do 93,'7 
proc. Znalazło to oczywiście 

Rzymkowska Józefa -
instruktorka 

niezwłoczne odbicie w wy­
konawstwie planu produk­
cyjnego za październik, któ­
ry jak wynika .z wyżej 
przedetawionego wykresu wy 
konano w 94,4 proc„ pod· 
czas gdy plan sierpniowy 
wykon.ano tylko w 63,5 
proc., a wrześniowy w 71.4 
proc. 

Tak więc ustaliliśmy, te 
jeden element eił wytwór­
czych Łódzkiej Tkalni 
człowiek - był niedostate­
cznie wykorzystany przez 
kierownictwo zakładu i w · 
okresie 9 mie6ięcy (do końca 
września) nie nastąpił jego 
rozwój, a wręcz przeciwnie 
- z miesiąca na miesiąc ob· 
niżała się wydajność pracy. 

- A jak wykorzystuje się 
w waszym zakładzie park 
maszynowy? 

- Pracujemy na dwie zmia 
ny - odpowiada dyr. Ga­
lus. - Trzeciej zmiany nie 
udało się nam utrzymać. 

- A czy w czasie tych 
dwóch zmian jest całkowicie 
wykorzystana zdolność pro· 
dukcyjna zakładu? 

- Całkowicie. 
- A czy nie ma nieplano-

wych pastojów? . Czy może-

, Priyczyny posłojow 

Brak obsady 

127 
107 
112 
91 

317,90 
207,88 
215.37 
283,94 

my się zapoznać z danymi o 
realizacji planu postojów 
maszyn? 

Dane te przyniósł kierow­
nik planowania Łuczak. A 
oto one: 

Postoje maszyn w pro­
centach w stosunku do 
ogółu przepracowanych 

maszyno-god~ 

Styczeń 
Luty 
Marzec 
Kwiecień 
Maj 
Czerwiec 
Lipiec 
Sierpień 
Wrzesień 
Październik 

plan 

4,13 
4,13 
4,13 
4,12 
4,12 
4,12 
4,10 
4,10 
4,10 
4,06 

wykonanie 

4,16 
6,84 
4,74 
8,81 
7,44 
7,14 

12,28 
21,71 
22,21 
11,72 

Tak więc stwierdzamy, że 
drugi element sił wytwór­
czych Łódzkiej Tkalni 
park maszynowy - je.;t nie· 
dostc„tecznie wykorzystany, 
że moc produkcyjna zakła­
dów jest marnotrawiona, 

Sprobujmy jednak ustalić 
przyczyny tych nadmier­
nych, nieplanowych posto· 
jów maazyn. W tym celu 
udajemy .się na halę pro­
dukcyjną dla przeprowadze­
nia bły.ska wicznej .analizy 
postojów krosien. 

W ogromnej, schludnej, 
niezwykle przyjemnej hali 

krosna szczękają bez 
ustannie. Hu~ jest tak duży, 
że aby się z kimś rozmówić, 
musimy sobie nawzajem 
krzyczeć do uszu. Mając z 
góry jednak przygotowane, 
porubrykowane formularze, 
udaje nam się w ciągu 20 
minut szybko przebie<: rzędy 
krosien i odnotować przy­
czyny postojów. Analizy te 
przeprowadzamy dwukrot­
nie: w czasie I i II zmiany. 
Od godziny 12,40 do 13,00 i 
od godziny 15,00 do 15,20. 

W czasie tych dwukrot­
nych błyskawicznych analiz 
stwierdzono, że w czasie 
pierwszej zmiany było nie­
ezynnych 59,02 proe ogółu 

krosien, a w czasie drugiej 
zmiany - 48 proc. A oto 
przyczyny: 

Jlośtkrosien nieG'XIJnnych 
w procentach w słosunku 
do ogofu posiodanyc.h 

I imiona Il imiona 

4.~1 11,5 
Nieobecność tkaczy przy krosnach Z 1,5 ~Z,5 

Brak osnow 0,5 
BraH waJku 1,5 
Pr~yc.inki ~.25 ~,15 
LUyjscie wqfliu t czof en ka ~2.3 ~5,0 

Zr~w~ osnowy 8,5 10,25 
Zryw~ wqtkowe ~ 5· 

' 
2,0 

Zok1aclanie. osnow 0,5 o.~s 

Reperacje drobne 1,0 ·-ł ~s 
' 

Jnne 0,5 
Aa iem 53,02 LJ8,00 

Co znaczą te liczby?· 
Liczby te oz.n.acz.ają. :!:e z 

powodu nieobecności tkaczy 
przy kro.snach, z powodu 
spacerów po zakładzie, urzą­
dzanych przez niektórych 
robotników, z powodu bu­
melanctwa niektórych pra-

Pustcl.nl:k Ml.chał - majster 

cowników - 27,5 proc. kro­
sien na I zmianie i 12,5 
proc. krosien na II zmianie 
jest niewykorzystanych. Ozna 
czają, że z powodu ślama­
zarności i braku kwalifika­
cji zawodowych są olbrzy­
mie postoje krosien nie spo­
wodowane żadnym uszko­
dzeniem warsztatu, a li 
tylko - wyjściem wątku z 
czółenka. Oznaczają, że ja­
kość osnów zakładanych w 
Łódzkiej Tkalni poz~tawia 
wiele do życzenia. 

Jakie wnioski należy z 
tych liczb wyciągnąć? 

Liczby te wyrażnie wska-

.(~§~;i~ki, ht~ra~kt ••• ) 

przy artykule D. D. wielu 
tkaczy uzyskuje takie wyni­
ki: Stanisław Klimczak 
103 proc. bazy, Maria Bubas 
- 101 proc., Ma.ria Kamiń­
ska - 112 proc„ ZOfia Laso· 
ta - 111 proc„ Genowe. a 
Kiesek - 134 proc„ Stani ­
sław Kucharski - 121 prcc„ 
Marfa Katolik - 132 proc„ 
Jerzy Borko"WSki 110 
proc„ Józefa Dubiałt - 127 
proc„ Adela. R0&lak - 103 
proc„ Władysław Dubie~a.:t 
- 112 proc„ Władysław Szy­
mOr - 104 proc. 

Zresztą 11praw~ całkowicie 
wyjaśniają maj.strawie 
Szcsę1ny, Pustelnik i Zalew· 
ski, którzy, pracując w 
takich samych warunkach, 
co inni majstrowie - jed­
nakże systematycznie w 
swoich partiach wYkonują, 
plany produkcyjne. 

- Cudów nie ma - po­
wiada majster Pustelnik. -
Jeżeli się dba i konserwuje 
maszyny, jeżeli się we właś· 
ciwym czasie przygotowuje 
wątek, jeżeli się pilnuje, by 
osnowa była. dobra. oraz je­
żeli się szkoli i pomaga. tka­
czom, to plany muszą być 
wykonane. U mnie jeszcze 
się nie zdarzyło, aby plan 
był niewykonany. 

Tak jest - cudów nie 
ma. A kierownictwo Łódz· 
kiej Tkalni widocznie czeka 
na cud. Inacęzej niesposób 
zrozumieć, jak można do­
puście do takiego marno­
traw~twa sił i środków pro· 
dukcyjnych. 

Trzeba jednak lojalnie 
6twierdzić, że kierownictwo 
zakładu nie otrzymuje nale­
żytej pomocy ani ze strony 
organizacji młodzieżowej 
ZMP, ani też ze strony Pod­
stawowej Organizacji Par· 
tyjnej. Załoga mająca w swe 
im zespole · ponad 50 proc. 
młodzieży pozostawiona jest 
samopas, bez żadnej opieki. 
Przez. wiele miesięcy organi­
zacja ZMP·owska nie miała 
przewodniczącego i w tym, 
okre6ie właściwie „spała". A 
w okresie, kiedy był prze­
wodniczącym Chruściel 
najczęściej drzwi do jego 

, ~~13:; ,n4jwt~>::szy ·xł<>J?ot wt$<l;y. 

)_.Gil;y .stą w.ątąl,( ska~kz~· tkacki,.,, 
ot.:;" ~. • '.;,.~ .~ ;;,· ~• ; .. ..:.„;:.;..;:;:: .·~ . .i...;. :•: -~ M•, ~-~' •:.;:....;:).i;;.. . :;,'..ii~ 

zują, fe przyczyny niewy- pokoju były zamknięte na 
konania planów produkcyj-i klucz, a na drzwiach wisia­
nych przez Łódzką Tkalnię ła kartka: „Załatwiam spra­
tkwią przede wszystkim w wy na mieście". Słaba praca 
n~eprzestrzega.nlu socjalisty- organizacji -partyjnej, jest 
cznej dyscypliny, w niewłaś- rownież w wielkiej mierze 
ciwej organizacji pracy, w przyczyną omówionych bra· 
braku szkolenia zawodowe- ków pracy. Praca organiza­
go oraz w złej ja.kości os- cji jest utrudniona poza 
nów. tym przez fakt, że w z.akła-

Niezgodne z faktycznym dach jest zaledwie 9 człon· 
stanem rzeczy są biadolenia ków partii spośród robotni­
kierownictwa na brak wąt- ków produkcyjnych. 
ków. Błyskawiczna analiza Reasumując, pragniemy 
nie wykazała nadmiernych stwierdzić, że Łódzka Tkal- • 
braków (tylko na I zrnia- ma posiada olbrzymie rezer­
nie 1,5 proc.). Nie ma rów- wy produkcyjne dotychczas 
nież wielości arortymentów, nieuruchomione i niewyko­
którą kierownictwo podało rzyst.ane - tak w ludziach, 
jako jedną z przyczyn nie- jak i w parku maszynowym. 
wykonania planów. Łódzka Załoga jest ofiarna. Istnieją 
Tkalnia produkuje tylko obiektywne możliwości nad-
trzy asortymenty. robienia niedoborów i pełne· 

go wykonawstwa planów 
Ale kierownictwo zakładu produkcyjnych. Zabezpiecze­

ma jeszcze jeden atutowy i;ie tych możliwości wymaga 
argument, którego się upar- Jednak zastosowania 1110-

cie trzyma. D. D. Tak, D. D. wych, socja.Jłstycznych me­
(damski drelich) - oto - tod kierownictwa. 
twierdzą - przyczyna nie- Zespolenie działania wszyst 
wykonawstwa planów w kich czynników kierowni­
Łódzkiej Tkalni. Zaden ro- czych - pionu technicznego 
botnik - twierdzą uparcie i administracyjnego, organi­
- nie może przy tym arty-
kule wykonać swojej bazy. zacji politycznej i związko· 
Zbyt małe cewki wątkowe wej, .przestrzega:iie socjalis-

. . . tycz.neJ dyscyp1my pracy i 
u~rw~ne do teJd t~ampn~ po~ zaprowadzenie właściwej or· 
c _ama~ą. -~ uzo r cy . 1 ganizacji pracy może wy-
umei;iozllwiaJą wykonanie zwolić nowe siły i rezerwy 
planow. i postawić Łódzką Tkalnię 

Udajemy się znów na ha· w rzędzie przodujących za· 
lę produkcyjną, obserV1.'Uje- kładów przemysłu bawełnia­
my pracę tkaczy, rozmawia- nego w Polsce. 
my z ·nimi. I cóż się okazu· MARIAN BIELECKI 
je? Okazuje się, że pracując 

"::--::::-:-=:-=-,.,..,,,,,.,,.,,.~...,,.....~~~~~~~~-
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Do Krynicy 
Jub Zakopanego 
na wczasy 

Powiatowe Biuro Skierowań 
przy ul. Traugutta 18 posiada 
jeszcze pewną ilość miejsc na 
wczasy do Krynicy i Zakopa­
nego dla pracowników fizycz­
nych. 

Kto z pracowników fizycz­
nych chciałby więc spędzić ur­
lop w górach, niech uda s:ę 
niezwłocznie do rady zakłado­
wej lub bezpośrednio do biu­
ra gdzie otrzyma skierowanie. 

„Czrstość" 
- łaniei 

(h) 

Pod najpiękniejszym hasłem 
walki ,,o wolność waszą i naszq" 
upłynęło życie syna robotniczei Łodzi 

Uroczystości ku czci 

Józef a Strzelczyka 
Jakże się różni wasze życie 

od życia naszego narodu. Jak 
wiecie, naród hiszpaóski cier­
pi jeszcze pod butem kata 
Francą, cierpi w pazurach im­
perializmu amerykańskiego, 

(Dokończenie ze str. 1) I stwie, widzimy niebywały do- cierpi nędzę i straszliwy głód, 
tąd rozwój przemysłu, kul- cierpi najstraszniejszy terror 

Na trybunie zjawia się teraz tury i sztuki, stałe podnosze- faszystowsk;i. 
lekko przygarbiona postać ob . nie się warunków życiowych Ale walczymy i walczyć bę­
Biskupskiego. To pracownik narodu. Widzimy, ja~ wielką dziemy aż do ostatecznego 
zakładów im. Strzelczyka, ro- prawdę wypowiedział wasz u- zwycięstwa wiedząc, że w wal 
botnik, który pracował razem miłowany Prezydent Bolesław ce tej nie jesteśmy odosobnie­
ze Strzelczykiem w tej fabry- Bierut, który rzekł: „Polska ni, że razem z nami znajduje 
ce. Opowiada zebranym o swo przestała być krajem bied- się potężny obóz pokoju i so-
ich kontaktach z Józefem. nym, słabym i bezbronnym". cjalizmu. 

Widzimy waszą zaciekłą wal Towarzysze przyjaciele ! 
kę o pokój I budownictwo so- Cześć i sława bohaterom, któ­
cjalistyczne przy bratersltlej rzy padli w walce o pokój 
przyjaznej pomocy wielkiego i socjalizm! 
Związku Radzieckiego, cudow- Cześć i sława wielkiemu bo­
nego kraju Stalina, kraju, któ- jown·ikowi rewolucyjnemu, to­
ry już wkracza na drogę ko- warzyszowi Barwińskiemu ! 
munizmu, · urzeczyWlstnlając Niech żyje wieczna przyjaźń 
ideały, o które walczył tow. narodu polskiego i hiszp~ń-
Barwiński. skiego! 

Spółdzielnia pomocy domo­
wej „Czystość" (tel. 231-60) zaj 
mująca się m. in. sprzątaniem 
mieszkań, stała się wielki.m 
udogodnieniem dla ko'biet pra 
cujących i samotnych męż­
czyzn. Początkowo jednak uslu 
gi spółdzielni były zbyt drogie. 
W ubiegłym roku za godzinę 
sprzątania trzeba było zapła­
cić aż 6 złotych. Spółdzielnia 
postarała się jednak wkrótce o 
obniżenie ceny o 2 zł. Przed 
kilkoma tygodniami cennik 
spółdzielni uległ znowu znacz 
11ej obniżce. I teraz za godzin~ 
pracy sprzątaczki płaci się zł 

2.50, a za wycyklnowanie 1 me 
tra parkietu wraz z pastowa­
niem i froterką zł 5.40 zamiast 
zł 7.50. 

- Wiele moglem się od nlego 
naumyć I wiele slę nauczyłem. 

,Dzięki niemu :imałar-lem S'ię w sze 
.regach KPP. Pamlętam .shra.Jk w 
1924 r. - St.rrełczyk go zo.rganlzo­
wał. Potrafił w ludziach obu<l:rić 
taką wiarę I taką otuchę, że 
wszyscy gamelf sle z ufnoścla do 
·niego ze ws1:v-.stkiml .sprawami. 
Strajk wy•ualiŚ<my. ale wkrót-ee 
fl!O t~-m DEFA ro'l.b!Ja naszą orga­
·nlzac.lę w fabry-ee, a Strzelczyk 
został aresztowany, · 
My~my zootal! I ZGstala wśród 

0na.s Jego Idea, której byl!śmy 
wierni. Dziś cieszymy się I dum­
·ni Jesteśmy z tego, że ziściły sie 
,jei:o marzenia, że władza Je<st w 
.:ęl<ach ludu. 

Ul. Słowiańska 1 '; ... 

W ostatnich miesiącach 
zwiększyła się też znacznie 
ilość osób zatrudnionych w 
spółdzielni, co pozwala JeJ 
przyjmować prawie wszystkie 
iamówienia i wykonać termi­
nowo roczny plan usług. Roz­
wój spółdzielni ,,Czystość" w 
dużej mierze został spowodo­
wany tym, że zatrudnia ona 
kobiety nie tylko przez pełne 
8 godzin, ale przez 6 i 4. (k) 

Nowinki warstawsk'e 

Halo, 
tu slacja telewizyjna 
Doświadczalne studio telewi 

zyjne w Warszawie rozpoczęło 
przed kilku dniami nadawanie 
programu Jest to na razie pro­
grą~ badawczy, transmitowa­
ny ze stacji przez specjalną 

Na trybunę wchodzi Luis 
Fernandez witany burzliwymi, 
długo nie milknęcymi oklaska­
mi. Rozlega się' miły, donośny 
głos. Luis Fernandez, mówi 
po hiszpańsku. Tłumacz pow­
tarza treść słów po polsku. Jó­
zef Strzelczyk - wielki pa­
triota i internacjonalista, no­
szący w Hiszpanii pseudonim 
Jan B'arwiński, żyje również w 
pamięci narodu hiszpa11skiego 

„My, Hiszpanie - z całego 
serca składamy hołd I wyra­
żamy uznanie I miłość wielkie 
mu patriocie i rewolucjoniście 
towarzyszowi Barwińskiemu­
Strzelczykowi. O ile zwylde dla 
Hiszpana jest momentem wzru 
szenia zwracać się do naszych 
przyjaciół Polaków, to dzlś 
wzruszenie to Jest spotęgowa­
ne, wspominamy bowiem ra­
zem z wami w rodzinnym mle · 
ścle życie bohatera narodu poi 
~kiego I narodu hiszpańskiego. 
Szesnaście lat temu towarzysz 
Barwiński przybył do Hiszpa­
nii, by walczyć przY naszym 
boku, by pomóc naszemu na. 
rodowi w Jego walce o niepo­
dległość, w obronie ojczyzny 
atakowanej przez zbro!łnlarzy 
faszystowskich I reakcJon1-
stów, 

.„Mle·s:tkał 

I•naczej tu było nit teraz. 
antenę zbudowaną na dachu Dzi§ my Hiszpanie, którzy 
warszawskiego wieżowca. korzystamy z gościnności wa-
Doświadczalne audycje tele- szej ojceyzny widzimy jak wa. 

wizyjne odb'erane są przez sze dążenia do wolności i nie­
przenośne odbiorniki próbne podległości ojceyzny - o co 
w dzielnicy Praga, następnie walczył I za co oddał swe ży­
w Warszawie w okolicach PL cle tow. Barwiński - stały się 
Narutowicza, Unii Lubelskiej, r:eczywł ł~tojścią. Widzimy, jak 
także na Powiślu, Żoliborzu sd ę_ spie n adą wasze marzenia i 
i Bielanach. ązen a o • dobrobytu i do 

· szczęśliwego zycła klasy ro-
J est to końcowe stadium I botnlczej I narodu polskiego. 

pierwszych prób, poprzedzają- Widzimy te kolosalne zmiany 
ce montaż stałej stacji. jakie zachodzą w waszym pań-

Ogiromny piec - pa.lcnLsko z 
oka.pem za.Jmowal cały rór; 
jedmoLzbowego mieszkania. Pod 
tym okapem w labiryncie rur 
obecny lokaror, Karol Kozło­

wicz znaJaz.ł plik ga.zetek ł 

ulote.k schowa.ny<:h tam przez 
J6ufa Strzelczy'ka. Nlewlełe 

sprzętów bym w teJ izbie, 
Stół, łóżka l szata - to był 
cały maijątek J6ze·fa, jego 
matki i rod-ze~·stwa. Mlesz­
kallllro to l Jego lokatMów 

d()brze pamięta..„ 

SOBOTA CO'f fldztef K;ED\!1 15 
„Rozwój form zwierząt" 
g. 16. 18, 20, , dozw. od 
lat 12. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„w 4nl pokoju", dod. 
„W kraju soeJallzmu 
6-51", g. 18.30, dozw. od 
lat 7. 

LtSTOPAU 
OZIS: 
Alberta. 
111 I łi<l: 
Edmunda. 

WAŻNE TELEFONY 
Pogo! Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
Mie lskJ Ośr Jnfor 159-15 

D~ZUlł~ 
APTEK 
A S nr 2 (Plotrkow-

1ka 95). A s. nr a <Arm11 
Czerwonej 53), A. S. nr 28 
(Zg1ersks 63). A. s. nr 51 
(Plac Wo1no~cl 2). A. s 
nr 30 (Nowotki 91), A. s. 
nr 32 (Rzgowska 51), 
A S nr 5 !Gdańska 23). 

A S nr U (Al Kośctu­
IZkl 48) dyżuruje co­
dziennie. 

DYZUR POLOŻNICZO­
GINEKOLOGICZNY 

Il1.1ś dy7uru1e całą do­
bę szpital lm M C11r1e­
!;1<ln<'l••w•kt~1 - 111 Cur1P 
si·. •l.„v~ł(if'1 1!\ 

rOW:>Z1'.l:łlNY (Obr. Sta 
lmgradu 21) g . 19 „z 
tskry rozgon•Je pło-

IM. ST. JAltACZA <Ja­
racza 27-29) r;. 19 „Re­
mte6„. 
wlzor„. 

MALY (Traugutta nr 1) 
i· 19 15 „Domek trzech 
dziewcząt". 

MUZYCZNY (Piotrkow­
ska 243) g. 19 15 „Słom­
kowy kapelusz". 

„PINOKIO" (Koperntka 
16) g. 17 „Pleśń Sanni· 
ko„. 

KONCEltT.Y 
FILHARMONIA (Naruto­

wicza 20) ,g. 19.30 - XI 
Koncert Symfoniczny 
W progr.: Karłowicz, 
Szymanowski, Szostako­
wicZ. 

BAf,TVK (Narutowicza 20) 
„Swlatła w Kordli", g 
14. 16, 18, 20, dozw. od 

m'IJ'\•....,~ lat 12. 
""'~. .... GDYNIA (Przejazd nr 2) 

,.Fr,t1wa1 Fiimów Do-
NOWY (Więrkowsklego 15) knmentaln:v~h: •. Radz•• 

g. 19 „Ni~zapomniany j ck! Kazachsta•n", PKF 
rok 1919" - bilety sprze 46-52. g. 14, 17, 18, 19, 
dane. dozwolone od lat 10. 

4 DZIENNIK ŁODZiil nr 275 (2591) 

•• corka mar.vnarza", g 
20 dl)zw. od lat JO Pro· 
gram dla na.lmloctszyeh: 
„Czarodzlel~kl młynek". 
„1 czarodziejskich płat· 
ków". „OllwlPtl7.lnv w 
moskiewskim ZOO", g. 
g. 11. 12, 13, 15, 16. 

MŁODA GWARDIA dla 
młodzieży - (Zielona 2) 
„Orzeł Kaiukaw" I ser. 
g, 14, 16, 18, 20, dozw. 
od lat 12. 

MUZA (Pabianicka 173) 
0 0rzet Kaukazu", II ser, 
g 16. 18. 20. dozw. od 
lat 12 

PIONIER (Franciszkań-
ska 31) „Pogromca Ata­
mana", dod. ,,O puchar 
ZSRR" g. 15, 17, 19, 
dozw. od lat 12. 

POLO!"JIA (Piotrkowska 
67) „Swlatla w Kordii" , 
g 14.30, 1630, 18 30, 20 30 
dozw o!l lat 12. 

PRZEJ>WTOSNIE (Żerom 
skiego 74) „Grzesxnky 
bez wtny", dod. „Prze­
glą<I sportowy 8-51", g 
16, 18. 20, !lozw. <><I lat 16 

1 MAJA (dawn. Robot­
ni'.< ł( 1 !•rFl<lf'PO 176) -
„Szalony lotnik''. dod. 
,,Pomorze Zachodnie", 

g 15 .30. 17.30, 19 .30, 
dozw. od lat 7. 
l<EKOltli IR7.gtlW<ka 21 

„Aleksander Newski" 
g 16 18. 20. dozw od 
lat 12 

rtOMA rRzgn„1sk 8 nr 841 j 
„Na i:ranlc:Y"• dod. 

STYLOWY (Klllńsl<tego 
123) „Expre.llS Moskwa­
Ocean Spokojny", g. 16, 
18, 20. dozw. od lat 12. 

SWIT (Baluck~ Rynek 1) 
„Narzeczona z Turk· 
menil", g. 16, 18, 2-0, 
dozw. od lat 1-2. 

rATlłY CSlenkleWlcza 40) 
„Sekretarz Rejkom u" 
dod „Czy wiecie, te„. 
5-51". g 16. 18. 20. dozw 
od iat· 12 

WISLA (Praeja21d nT 3) 
„Niezapomniany rol< 
1919", g. 14, 16, 18, 20, 
dozw. od lat L2 (fllm 
grany tylko 1 ctzłeń -

w wersji rosyjskiej), 

Wł0KNl,Sll"7 {Prńrhnl· 
ka 16) „Noc wlgili.lna" 
dod. „Krym", g. 15. 17. 
19. 21. dozw. od lat 7. 

WOLNOSC (Nap!órkow­
sktego 16) „Noc wigilij· 
na", dod „Krym", g 
14. 16, 18, 20. dozw od 
lat 7 (seans o g. 16 -
zamknięty). 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Dziewczyna u źródła". 
dod . „Przegląd S'J)orto­
wy 3-51". g . 16, 18, 20 
dozw. od lat 7, 

•.. Edward Ancza.k. Kle1'.ly za­
mles:tkał po przedwneJ stro11Lle 
klatki &ehodowej w 1919 r. PNY 
ul. Słowiailsklej 13 w Lodzi, 
Józe·t Strzelczyk miał już 18 lat 
- Był to bardzo p()ważny chło­
pak. Dobry, uczynny, rodzinę 

tę wszy~y w kamienicy bar· 
dzo nanowall. J6zet częste> 

zble1"ał u sle·ble sąsiadów na 
pogawędki, a mówić umla.!, 
czytał bowiem bardzo dużo. 

Książki były jego żywlolem. 

Opowiadał nam o koonun!zmle, 
o rewolucji, () ZSRR, Nie pa· 
mlętam teraz ~zczegóJów, wiem 
jednak, te to wszystko budzdło 
w człowieku chęć do walki. 
Pamiętam, że z miesiąca na 
miesiąc rozwijał coraz więk­

szą dzlalalność polityczną. W 
jego mle·szkanlu ciągle O·dby­
wały się zebrania, ciągle ·~toś 

go odwied2ał, często do domu 
wkra<:zala poUcJa. Sąsiedzi o­
strzegali 1 ukrywal! u siebie 
gośd Strzelczyka - towarzy-

szy jego walki. 
Zginął - ciągnie dalej /.n­
czak. Nie do-czekał tego o co 
walczył. A walka jego nie ro­
s:iaa na marne. o, ch<>clhżby 

w tym domu - jakże Inaczej 
ludzie żyją. Nędza, strach, 
bez.robocie I głód nie z:iJrzy tu 

Już nigdy. 

Plan· na fali 230,1 m 
wykonano w 109 proc. 

stw3. Radiofonizacji Kraju 
Ostatnio ek:py Przedsiebior-1 . 

okręgu łód~kiego _zra~iof?nizo- Otwarcie 
wały 12 wsi, 2 społdz1eln1e pro 
ctukcyjne i gospodarstwo ~GR. OncHnopolskieJ' 
Są to doskonale wyposazone '!:i 

radiow~zły lokalne~ które Wys~aWY 
powsta1'Y w Łyszkowicach po- ~ 
wiatu ło~ickiego, w Do broszy A mat or s k j ei' 
cach powiat Radomsko, w Dąb • • 
!'owie Zielonej i Gołębiewku Fotograf 1 kl 
i;:ow. Kutno. Razem 668 głoś- , 
n ków. Jeden tylko radiowęzeł Art yst yczneJ 
w Łyszkowicach obejmuje 
swym zasięgiem B wsi. 
Należy zaznaczyć, że przed­

siębiorstwo Radiofonizacja 
Kraju okr. Łódź plan tego ro­
ku wykonało już w początkach 
listopada br. w 109 proc. Prace 
przy radiofon;zacji dalszych 
1.vsi trwają nadal mimo nie· 
•przyjających warunków atmo 

Dziś w Pawi!ome Ośrodka PTo• 
pa.ga·ndy Sztuki w Parku Im, S:en 
kiewicza otwarta zosta·nie o godz, 
18 IV Doroezna Or;óJno·pol.ska WY• 
stawa Amatorskie·j Foti<>gra.f!I Ar• 
tystycznej, 

Na wystawie tej Z()baczymy 184 
najlepsze prace zakwa.Uflkowatte 
przez jury sp()śród 507 tJgłe>Sa:O­
nych z terenu ealer;o kraju. 

~ferycznych. Przewiduje się, Dla autorów prac wystawlon~h, 
że plan na 1952 rok b~dzie wy- lttórymi są wyłąc21llle amaton°V• 

cuonkowie Polskiego T()warzy• 
konany w około 130 proc. <Stwa Fotograficznego - llllnbtell'• 

Obe,cnie ekipy tego przed- stwo Kultury I S7Jtu.kl pnezna· 
s1ębiorstwa poświęcają wiele czyło 3 nagrGdy pieniężne. WśrM 

k . . li . . któ wystawio.nycb fotografii dominu• 
czasu onserwacJ1 n11, re Ją prace autorl>w łódZldeh {W po-
po ostatnich silnych wiatrach kaźn•j llo~cl, bo at 62 pra-c~). 
i burzach śnieżnych uległy w' Wśród licznych rzesz mllomi1<"w 

· · · ' . fotografii wystawa wzbudzi nle-
w .elu m1eJscach u3zkodzen~u. wątpliwie olbrZ}-mie zalnteresowa· 

(J) nie. (:m.) · • 

Powstają „domy zastępcze'' 
Problem dostarczenia nowych 

mieszkań osobom, mieszkają­
cym w budynkach podlegają­
cych rozbiórce, nie jest łatwy 
do rozwiązania w warunkach 
łódzkich. Władze miejskie ro~ 
bią jednak dużo w tym kierun 
ku, aby problem ten rozwiązać. 

chwili otrzymania stałych mie 
szkań. 

W przyszłym roku powsta­
nie w Łodzi osiedle domów za 
stępczych przy ul. Halskiej. 
Osiedle posiadać będzie 160 
mieszkań, które oddane zo­
staną do użytku w ciągu 

W tym celu zbudowano prze- 1953 roku. Ponadto mieszka­
cież osiedle na Ziołowej . Obe- nia zastępcze urządzone zost~­

przebudowuje się dom ną w baraku, który stanie 
przy ul. Jakuba 16 na Starym przy ul. Nowotki. (k) 
Mieście. Już niedługo odda-
i;iych Z?stanie tu do Użytku. 40 w trosce 0 młodzieł 
izb ffileszkalnych, wyposazo-
nyc~ we wszystkie urządzenia szkół spec1' alnych 
sanitarne. Na klatkach schodo- ' 
wych znajdować się będą ła­
zienki i ubikacje. W każdym 
mieszkaniu urządzi się piece 
gazowe. Dom ogrzewany bę­
dzie tak jak- wszystkie bloki 
na Starym Mieście przez cen­
tralne ogrzewanie. Dom przy 
ul. Jakuba 16 będzie swego ro 
dzaju hotelem dla ludzi, któ­
rzy b~ą tu mieszkać aż do 

* Wieczór Poezji. Muzyki i Ple­
śni Radzieckich odbędzie się dziś, 
w sobotę, 15 bm. w KlubJe MPiK. 
Wystąpią literaci: . Chróścielew­
ski, J. Saloni. W. Słobodnik, L. 
Swieżawski. W c:zękl artystycznej 
- 3'i--0sobowy zespół ole!ln1 „Ka­
linka" przy Ros. Tow. Kul.-Ośw 
pod batutą s. Berezowsklego. Po­
czątek o 19. 

* Ogólne zebranie Instruktorów 
artystycznych przy ORZZ oobę­
dzie się dnia 17 bm. o godz. 1-0 w 
gmachu ORZZ ul. Traugutta 18, 
pokój 209. 
/ * Pol&ltl Związek Głuchonle­
my<!h i ich Przyjaciół organizuje 
uroczyst~ akademię poświęcona 
35 rocznicy Wielkie! Rewolucji 
Patdzlern!kowej. Akademia odbę­
dzie się 16 bm. o godz. 16 w sali 
ZNM, przy ul. KillńSklego 9S. 

aflAl>IO• · 
SOBOTA, 15 LISTOPADA 

Wladomoścl: 7.SC!, 12.04, 17.00. 
i i oo iJ 50 

7.20 (Ł) „Z mikrofonem przez 
miasto 1 wleś" 7.35 (Ł) Wiadom 
dla ws!. 7.40 (Ł) Rep, „Chłopi z 
łódzkiego w Poroninie". 8.00 (Ł) 
Muzyka rozr. 11 .45 .,Gł<>s mają ko­
biety". 14.10 Dla kl. I I II - aud. 
słowno-muz. pt. „Nauczymy s'Ę 
taktować na trzy". a 30 Trans­
krypcje skrzypcowe Kreislera 
14.50 Konc. chóru roigl. poznań ­
skiej. 15 10 .,Tęsknota" - opow 
A Czechowa. 15.30 Dla dziec! -
aud. słowno-muz. pt. „O Edwar­
dzie Griegu". 16 oo Wszechnica Ra 
diowa - wykład z cyklu: „Przy­
roda" (I). 16.20 (L) Aud. dla dzieci 
pt. „Nasze sprawy". 16 35 (Ł) K-0n 
cert ork 17 15 (Ł) Koncert soli­
stów. 17.30 (ł.) •. Z mlkrofonerr 
przez miasto I wieś". 17.45 (Ł) Słu 
chowisko w oprac. Z Petersow~ 
,pt. „B-Ohater znad Ebro". 18.00 
(Ł, Muzyka tan. 18 .20 CŁ) Mlkro­
ron przed ekranem". 18.30 (Łl 
Muzyka tan. 18.40 (Ł) Opow, Fr 
Lewandowskiego pt „Br<'nltem 
Carycyna ... 19.00 „Z biegiem Wi­
sły i Odry" . 19.30 Muzyka I aktua ' 
noścl. 2-0 OO •• Przy sobocie po ro­
bocie". 21 30 Sonata As-dur We­
bera. 22 oo Wszechnica Radiowa -

l wykład z cyklu: .,Materlallzm rtla­
lektyczny I historyczny". 22.20 
„Piękne głosy". 22.35 Muzyka tan. 
23.10 ,.Muzvka na dobranoc". 

220 nauczycieli I wychoVJl!W 
ców przedszkoli, szkół i zakła 
dćiw specjalnych obradowało 
w ubiegłym tygodniu w Łodzi 
nad sposobami realizacji no· 
wego programu nauczania. Peł 
na realizacja tego programu 
zapewnia bowiem dziecku głu 
chemu, niewidomemu lub opóź 
nicnemu w rozwoju przygoto­
wanie do zawodu i daje mu W 
przyszłości możność stania sią 
pełnowartościowym obywate· 
Iem. . 

Aby szkoły sprostały tym za 
daniom na naradzie wysunięto 
m. in. następujące postulaty: 
zwróci~ większą uwagę na za· 
jęcia praktyczne i dać dziec­
ku możność poznania wszyst· 
kich zawodów przez uzupclnie 
nie wyposażenia pracowni 
szkolnych. Pogłębić poglądoWlł 
metodę nauczania, zwiększa• 
jąc ilość wycieczek. Dużo uwd­
g1 poświęcono również zaga • 
nieniu rozwoju fizycznego 
dzieci ze szkół specjalnych. 

Konfekcyjne 
nowości zimowe 

(h) 

Przygotowując się do sezonu 
jesienno - zimowego, łódzkie 
spółdzielnie pracy pomyślały 
w pierwszej mierze o konfek­
cjj dziecięcej, której nie zaw­
sze było dosyć na rynku. -
Wkrótce więc ukażą się w skle 
pach uspołecznionych płasz­
czyk! dla dzieci w wieku od 
lat 2 - 9 z aksamitnymi koł­
nierzami, płaszcze na watoJi· 
nie dla dzieci starszych oraz 
duży wybór sukienek dla 
dziewczynek do lat 8-miu i 
ubranka chłopięce. 

Dla kobiet spółdzielnie przy 
gotowały efektowne pfas:i:cze 
wcięte i luźne z fantazyjnY!l'.i 
kołnierzami i kieszenial'Il1• 

wdzianka z welwetu przyb~B­
ne barankiem i nowość.„ P a­
szcze stylonowe. 

Z artykułów interesujących 
mężczyzn ukażą się nfeprzema 
kalne płaszcze iglel!Lowe w ko 
lorze szarym, beżowym i brą· 
zowym robocze ubrania wato­
wane i bundy dla furmanów, 
szoferó on nocnych dozor­
ców. (h) 



Jaki majster I • Il • • • ' ~ ' ' ~ '": ' ' ' 

Z radoklą wita.my zapowie·dź 

nowego programu koncertów Fil­
harmonii. Swladczą one o bardzo 
ambl<tnej polityce programowej 
~ej Instytucji. 

Koneert d7Jlslejszy je!>t drugim 
w ramaeh Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieeltiej, Mu­
zykę radziecką reprezentować bę­
dzie tym razem I Symfonia Dymi­
tra. SzostakowiC2a (ur. 1906). Jest 
to utwór z wcześnieJsze,go okre~u 
twórezoścl kompozytora, pisany j;t 
.ko pra.ca dyplomowa w konser­
watorium. Jednak właśnie już w 
Pierwszej Symfonii Szostakowiez 
zdobył I wypracował s1>ble bo&ate 
1 nowe środki wyrazu, które w na 
atępnych dziełach pozwol!ly mu 
Da. ewolucję od nastawienia •ks­
;perymentatorskiego do bardziej 

Tkaczka Milewska zatrzyma 
la się. - Co z tym trzecim kro 
snem? - przemknęło jej przez 
głowę. - Ciągle rwą się na 
nim nici... 

Podeszła do „niesfornego" 
krosna. Zatnymała maszynę i 
żwiązała ko1'lce nitek„. Puściła 
krosno w ruch„. Za chwilę by 
ło to samo. Nici w osnowie 
rwały się raz za razem„. 

Milewska zawołała majstra. 
Przyszedł, obejrzał osnowę i 
zaklął siarczyście. 

- Ch„. Jak ma się nie rwać, 
kiedy w „przygotowawczym" 
ustawiczni-e powtarzają się wy 
padki złego snucia i krochma­
lenia osnów„. 

emo-cJonalnego I bezpośredniego Tkacz:kl tracll ceonne mi'llltlty. 
(Symfonia III „Pierwszomajowa", majstrowie w „Łódzkiej Tkalni" 

robią co mogą, by zara.d7Ji~ zlej 
:VD „Leningradzka"). Jakości osnów. jedni I drudzy -

Solls<tą koneertu je~t Henryk kiną na czym świat stoi. a odd>'ał 
Palulls, który wykona II Koncert 1>rzygotowawc?.y„. zajęty jest cia­
Skrzypcowy Karola Szymanow- głymi zmiana.ml kierownictwa„. 

Jak dotąd, na Jakość pro<lukej1 te 
skiego. Dzieło to powstało w ostat 11:0 oddziału, nie wpływa to ko-
ntch Ja,tach Jego życia (1932, pierw rzystnie... · 
aze wykonanie 1933) 1 stanowi o- • • 
statni z wielkich utworów wte!- • 
kiego kompozytora. n Koncert Marla Balska kręciła się bez 
Skrzypcowy napLsał Szymanowski czynnie przez kilka godzfo. -
s Jednej strony pod wpływem t Nie miała co robić - brak by­
przy w91>ółpracy swego przyjacle- to wątków.„ 
la, znak<>mltego skrzypka Pawia Tkaczka wielokrotnie pod­
Kochańsktego. z drugiej •trony chodziła do wątkami„. Ale 

takie tkaczki 
zę ale nawet wysoko ją prze., Partii Pustelnika kro~na sa do· 
k ' Ć D 'ś H l J brze utrzymane. O wiele m.nleJ 

racza .. - Z1 e .ena a- się psują. w Jego zespole mo-~ 
worska Jest przodownicą pra- więcej zarobić - mllllll więe wi~k­
cy - wyrabia średnio 115 - sz:v zapał do pracy ..• 
120 proc. nonny . A zr•~zla - d<>P!tro na jeg~ pa.· 

. • ? tii, gd7.1e ws-zystk1e bn wyjąt.ku 
Czemu przypisać tę zmianę .. tkacz.kl przekraczają bazP,„. zro-

Oddajmy najlepiej jej sameJ bMo ml 9ię przykro, że jestem naJ-
głos: gorszą.„ 

- Na innych partiach dągle s!e 
:odarzalo, że gdy sle coś zeps1.1'0 
- nie mogłam się doprosić maj­
stra„. A Jak naprawił - to tal<. 
że tylko płakać się chdalo.„ Na 

Na łódzk;ch ekranach 

Czyli, że „jaki majster - ta­
kie tkaczki". Im lepszy maj­
ster - tym lepsza produkc.ia. 

Al be, 

Komsomolsk miasto młodzieży 
Nowa Huta i Komso-

molsk, to zestawienie nieod­
parcie nasuwa się każdemu 
widzowi radzieckiego flmu 
Komsomolsk - 111iasto mło 

dzieży". Film opowiada o tym 
jak w 1923 r. na wezwanie 
władzy radzieckiej tysiące 
członków i członkiń Leninow­
skiego Komsomołu ruszyło ze 
\\SZystkich stron rozk:g!ego 
państwa Rad w głąb dziewi­
czej tajgi wschodnia-syberyj­
skiej, gdzie powstać miało no­
we miasto przemysłowe. 

Są one odbic'em prawdziwych 
wydarzer't, historycznej. walki 
ludzi radzieckich z w.-ogami 
dążącymi do zniszczenia owo­
ców mozolnej i trudnej pra­
cy. Film pokazuje jak czło­
wiek radziecki przebudowuje 
świat i jakie w związku z tym 
następują przemiany. Odtwór­
ców głównych ról Tamarę 
Makarową, Nikołaja Kriucz­
kowa, Piotra Alejnina, Iwa­
na Kuzniecowa dobrze znamy 
z wielu najlepszych utworów 
radzieckiej sztuki filmowej. 

jest ten koncert typowy dla <>stat- wątku, jak nie było - tak nie Młodzi budowniczowie, pia- Wrażenie, jakle ten piękny 
nieco, naJbardzleJ dla nas ce?1JDe- było. nierzy socjalisty;;znego bu- film WYWiera, pogłębia pięk-
go okresu twórezośct kompozyto- Po sześciu godzinach bez. clownictwa w tajdze syberyj- no puszczy syberyjskiej, roz­
;ra - okreosu, w którym Szyma- czynności Balska zdecydowała skiej, musieli stoczyć ciężkie legły krajobraz Amuru na tle 
nowski <>d dalekich poszukiwań się. walki z przyrodą i wrogami którego toczi się wartka ak-
egzotykt zwróell się do pol~klej - Pójdę do domu! Zięć przy państwa radzieckiego. Na r•ja filmu. 
melodyki ludowej. W n Ko.ncer- jechał... trzeba mu obiad ugo- wieść 0 budowie nowegu mia- Dobrze byłoby, gdyby „Mia­
ele Skrzypcowym wyraźny Je·st tować„. sta pojawili się na miejscu gi- sto młodzieży" ukazało się po­
.wpływ muzyki Podhala. I poszła. Na dwie godziny gantycznej budowli agenci ob- nownie na ekranach kin łódz-

Koncert dzisteJszy, którym dy- przed końcem zmiany. A w 10 rego wywiadu i sabotażyści. kich (mamy na myśli kina 
ryguje Tadeusz Wilczak, otwiera minut potem przywieźli wątek. Ofiarą niecnych planów wro- nieobjęte festiwalem filmów 
po-emat eymfontczny Mieczysława Krosna Balskiej stały jednak gów s-0cjalistycznego państwa radzieckich), w chwili, kiedy 

dalej nieuruchomione... dł ł d l 1 C Karłowicza „Powra-caJące tale", pa m o Y rnmsomo ee ze- młodzież polska odpowiada na Tak to złe zaopatrzenie - t j d •o-wstały w r. 1903, pierwszy w ł kanow. Legi yma_c a zam .• or o- ~pel zarządu Głównego ZMP, wp ywa na rozluźnianie dyscy. 0 

szeregu Jeg0 poematów symronlez pliny pracy załogi... wanego ułat_w1a szpiegow~ stając do zaciągu pionierskie: 
11ych. „Powracające fale" nie są • • przedostanie się nad Amur i 'go. Film ten będzie dla naszeJ 
csę•to wykonywane I na pe·wno z • ( dalszą zbrodniczą działalność. młodzieży niecodziennym do-
;przyJemnością po-słuchamy teJ do- Była tkacz~ą rezerwową. To Czujność młodzież;v: radziec~ radcą ideowym, uczącym jak 
~reJ, szla.chetnej 1 nigdy nie ba- znaczy obsługiwała krosna c~o 11.iej kładzie kres teJ brudneJ należy czuwać nad dziełem 
:nalnej muzyki. rych, lub będących na urlopie _ wrogiej robocie. Nowe mia- własnych rąk, jak strzec bu-

. . (mz) - tkaczek. Ale nie tylko z .te- sto nad Amurem, Komsomolsk downictwa socjalistycznego 
g~ była. znana .w zakładzie„. staje się jeszcze jedną kuźnią, przed #wrogami ludu. -------------1 Nigdy nie :"Yrab~a~a ba~y, sy. wykuwającą potęgę gospodar-

• , • stematyczme spózmała się i o- czą ZSRR. Ozy '8Słes członkiem puszczała całe dnie pracy. . . 1 I Przydzielono ją na partu~ W filmie „Komsomolsk -

TPP R ';. · majstra Pustelnika. I o dzl-1 miasto młodzieży" nie brak 
• • wo ... Helena Jaworska nie ty!- momentów, które śmiało na-

------------- ko, że zaczęła wykonywać ba- zwać można pełnymi napięcia. 

Ponowne ukazanie się „Mia­
sta młodzieży" na łódzkich e­
kranach młodzi mieszkańcy 
naszego miasta powitają z 
w-ielkim entuzjazmem. 

(TZ) 

Biskup Adamski 
po klęsce wrogów Polski 
(Dokończenie ze str. 2) 

przeszłość, Czytamy o niej 
w prasie z 1922 r., z okresu, 
w którym biskup Adamski 
zasiadał w kapitule poznań­
skiej: 

„05obllwy ten ksiądz I s'tU~a 
Boży zą,s1ada w rada·ch zar:i.ądz3-
jąeyeh kilkunastu wie!klell sp6-
lek akcyJnyeh I banków (m. tn. 
najbogatszego w Po•mali.sklem 
Banirn Spółek Zarobkowych), 
ma. w swym ręku eałą pras«'. cha 
deeką Pnznańsklego i Poanorza, 
stoj'\eą na najnitszym poziomie 
moralnym. 

Oeeniws1y nal•życle znaczen!e 
dolara, kslą.dz Adamski jeźdz'ł 
do Ameryki z akcjami Banku 
Spóle!< Zarobkowych, a śwtetny 
rozwój Interesu po powrocie do 
lcraJu świadczy, że podróż udała 
się. 

Pamiętamy, jak ksiądz Adam­
ski wslawll się w Se,iinle sw11 
namiętną obrona fabrykantów 
tytoniowych. Jak iawet Już po 
uchwaleniu mon1>polu tytoniowe 
go uratował kieszenie fabrykatt­
tów od konlPr"llnośel wyp:acanla 
rent robotnikom". 

Takie oto jest oblicze spo­
łeczne i moralne biskupa 
Adamskiego, występującego 
teraz z agresywną akcją 
przeciw Polsce. 

Nie jest przypadkiem, że 
za teren tej swojej najnow-
szej antypolskiej dywersji 
biskup Adamski wybrał 
właśnie Śląsk, polski robot­
niczy Śląsk, serce przemy­
słowe Polski, na który ostrzą 
sobie apetyty amerykańsko­
hitlerowscy imperialiści. 

Hierarchia kościelna na 
śląsku ma stare, antypolskie 
tradycje. Tradycje Koppów i 
Bertramów, obrońców wiel­
kokapitalistycznego wyzysku 
i brutalnej germanizacji pol­
skiego ludu śląskiego. 1 W 
myśl tych tradycji działa ks. 
biskup Adamski, usiłując, na 
zamówienie polityków waty­
kańskich, którzy pomagali i 
pomagają amerykańsko -
hitlerowskim podżegaczom 
wojennym, rozbijać jedność 
polskiego ludu śląskiego. 

Ale Śląsk posiada również 
inne tradycje. Tradycje bo­
haterskich walk ludu ślą­
skiego z zaborczym germań­
skim naporem - ludu ślą­
skiego, który nigdy nie zer­
wał swojej więzi z Macierzą, 
nie ugiął karku pod waty-

kańskim i imperialistyczny, __ 
naciskiem. 
Wierzący ludzie na śląsku 

posiadają swoje piękne, pa­
triotyczne tradycje. Trady­
cje wierności Polsce i wier­
ności sprawie· robotniczej -
na przekór obrońcom kapi­
tału i obszarnictwa, osłania­
jącym się obłudnie autoryte­
tem wiary katolickiej. Wcie­
leniem tych tradycji jest 
ksiądz Szafranek, wierzący 
katolik, dobry Polak i dobry 
demokrata, który w połowie 
XIX wieku bronił praw Ślą­
zaków do wolności i do pol­
skości. 

Biskup Adamski innych 
całkiem tradycji jest konty­
nuatorem - tradycji anty­
polskich i watykańskich, 
tradycji wysługiwania się 
niemieckiemu imperializ­
mowi. 

Społeczei'istwo polskie na 
śląsku i w całym kraju na­
leżycie oceni taką postawę 
ordynariusza katowickiego, 
który obcym interesom wy­
sługiwał się w przeszłości i 
teraz nadal się wysługuje. 
Szczególne .oburzenie budzi 
fakt, że dywersja została 
podjęta właśnie na ziemiach 
zachodnich, po które wycią­
gają się chciwe łapy odwe­
towców hitlerowąkich, hodo­
wanych przez amerykański 
imperializm. 
Postępowanie biskupa 

Adamskiego jest łamaniem 
elementa1·nych obowiązków 
obywatelskich, jest szkodni­
czą robotą, jest dawaniem 
posłuchu obcym ośrodkom 
dyspozycji - i tak przez je­
dnolitą opinię polską będzie 
ocenione. 

Jak wszelkie inne, tak i 
ta również próba wzniecenia 
waśni w społeczei1stwie i 
podżeganie przeciwko Pa11-
stwu Ludowemu sko1'l~zyć 
się musi całkowitym niepo­
wodzen~em. żadna bowiem 
dywersja i prowokacja nie 
osłabi jedności narodu pol­
skiego, scementowanej zwy­
cięstwem wyborczym Fron­
tu Narodowego, który łączy 
wsi.ystkich patriotów - wie­
rzących i niewierzących we 
wspólnej pracy dla dobra 
Ojczyzny. H. W. 

AKORDEON koncert.owy ABSOLWENT Unl e w rsy e SKRADZIONO k t Pracownicy poszukiwani 4-chórowy, 120 basów. I Centralne Biuro Techniczne Przemysłu 
Maszyn Włókienniczych Łódź, ul. Andrzeja 

Struga 19-21 przypomina, że stosownie do 

uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów 

tu Łódzkiego poszukuje dunkową i 
arę me 

kartę em ery-
ZGUBIONO lcartę mel• 
dunkową I pokwitowanie 
na złożone dokumenty. 
Józefa Pintera, Próchni-Mistrza przędzalniczego lub doświadczonego 

śrubownlka do samoprząśnicy wózkowej przyj 
mie do Oddziału w Nakle n.Not. Przędzalnia 
I Tkafn;a Bvrłl!'{l~"",,, AJ 1 MaJ;i 67. tel. 13-52. 

Gońców (pracownice) z możliwością nabycia 
praktyki biurowej zatrudni natychmiast RSW 
„Prasa" Piotrkowska 96. Zgłoszenia do Refe­
r;it.11 Kanr. 2957-K 

IUEROWNIKA KOSZTOW WŁASNYCH 
zaangażuje Łódzka Fabryka Urządzeń Te­
chnicznych. Wynagrodzenie według umo­
wY. 7.głM7.<'nia nrzyjmuje Dział Kadr ulica 
'Pr~r1zalni;ina 33. 2!'.156-K 

()głoszenia drobne 
-·--:--:-:====-LEKARZE K lll-'NO-S PltZEllAZ 

stan Idealny, sprzedam 
Mickiewicza 10-5 (Ban­
ń11r~klP!?O\. (1!\099-m 

Sl'ltZl>DAM połowę dom 
ku (dwa pokoje kuchnia! 
Staras!kawska 8 (od Woj 
ska Polskiego 78). 
KUPIĘ domek jednoro­
dzinny z oirródklem w o­
kolicy Łodzi. Wiadomość 
ul. Sienkiewicza 37. m. 38 
parter lewa oficyna 
KUPIĘ domek jednoro­
dzinny murowany z o­
gródkiem w okolicy Ło­
dzi. Oferty składać Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska ~6 
„Krucza" !l4~8R-G) 

SOLFATAN, siarka do ką 
pieli przeciw chorobom 
reumatycznym, koszulki 
~azowe, karbidówki. pal­
nik! - poleca Made1 Piotr 
l<:nw<ka 181. tel. 272-08. 

7.AOFIAROW. PllAC'Y Dr SIENKO, specjalista wOZKI spacerowe, głębo 
~?rno-wenervczne ~- kle, rowerki, hulajnogi. PO'fltZEBNA pomoc do-

•ń•l<łPen 132 łóżeczka dla dzieci. ładne mowa z referencjami. Ki-
Dr IHlZ\'t>KI spec1a11stP modele poleca Roman Lin liń~k1el!o 46-28 
akuaz~Ma. choroby tcobl<' kowe.ki. Plotrkow•ka 120 
ce. nteplodnoAć. przv1mu POTRZEBNA pomoc do-
je 4-11 P1n•rtrnw•ke 33 SAMOCHOD osobowy - mowa do dziecka Lódż. 

DKW - IFA kuoię. Wia ul. Jakuba 16, m, 11. 
Dr KUDltEW1cz. spec.la- domość, tel. 215-90. 
lista W<'nl'ry~7ne skórne SPRZEDAM kompletne POTRZEBNA młoda po-
8-9 30. 3-11, Piotrlrnwsk• 1 moc domowa, Armil Lu-
nr 106 04982_Gl urządzenie zabawkarsk e j M 

8 
(l 7 G 

i dewocjonalne. Wlado- dowe ...,- . 511 - ) 
Dr Jadwiga ANFOHO 'YlOŚĆ Częstoehowa, Sw POTRZEBNA pomoc do­
:w1cz. skórne. wenervcz. Rorha 5. m. 3 mowa . Warunki dobre 
ne kobiece 15-19 Prńrh oo podnoszenia oczek Gdańska 18, m. 8. 
nlkA 8 <1 4R95-Cll maszynki elektryczne 1 

z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia i 

odwołania załatwia dyrektor lub jego za­

stępca w poniedziałki od godz. 14 do 16. 

Jeśli w poniedziałek przypada ~zień wol-

1 
ny od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 

dzleń powszedni tygodnia. 2934-K 

Centrala Odpadków Użytkowych Państwo. 
wa Zbiornica Wojewódzka w Łodzi ul. Po­
łudniowa 64 przypomina, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów 
z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia i 
Qdwołania załatwia dyrektor lub jego za. 
stępca w poniedziałki od godz. 10 do 14 i 
od 18 do 20. Jeśli w poniedziałek przypada 

dzień wolny od pracy, dniem przyjęć jest I 
najbliższy dzień powszedni tygodnia. 

2958-K 

OSTRZEŻENIE 
Igły poleca, Ka11nowskl, PRZYJMĘ zdolnego pod-

Dr WOYNO spec1alist> Warszawa, Marszalkow- ręcznego lub ucznia. ;z;a. )strzega się przed kupnem skradzionej z 
chorób skórnych wene· <ka 20. m 65. kład krawiecki, Naplór- magazynu Powiatowego Ośrodka Zdrowia 
rycznvch, - zabur?enl• SPRZEDAM owczarka al- kowsk!ego 27 ' oen1'cyl1'ny oleiste)· firmy Schenley U.S .A płciowe, Nowotki 7 fronl 1 an-1,1 111--18 114•M·r.' 7.ack el(o rocz.nego <suka) LOKALE we flakonach po· 3 miliony jednostek z da. <;olna 8-3b (14323-G) 
Dr wot.KOWVSKI spe· ,,. 01{'I'El'IAN sprzedam tą ważności do marca 1951 r. O usiłowa-

pomi~zczenia. - Oferty 
składać Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96 "Uniwer-
sytet". (HilOl-G) 

NAUKA I WY CHOW. 

~ASZYNOPISANIA, ste-
no~rartt b1urowe1 Kursv 
~towarzvszen!a Stenogra-
rńw . Maszynistek Zapł-

'.V Klllńskiel!o 50 Piotr· 
·,..n,~111:1\{R R~ flU<łl\-f'!\ 

\łJHb 00\'.r"t li' /.~~11t"~ll li.ni 
IU krawiectwa nH':u:·lcf.,.gn 
':Ht. C:.\. i :·11 .ils.-'.;n.a 7 
·~U&.(S \ f<l~I U\VCOW samo 
,hodowych fPR. Zapisv 
Wólczańska 27 
LEKCJI gry fortepiano-
wej udziela dyplomowana 
nauczycielka. Próchnika 
23, m 28, parter 

POSZUKIWANIE PRACY 

PRZYJMĘ jakąkolwiek 
pracę zleconą w godzi-
nach popołudniowych. -
Znam ksiiigowość. Dz wo-
nit od 8 do 15 tel. 140-14 
Bliska. (l5025-G) 

RÓŻNE 

NARTY uzbraja I odśwle 
ża f-ma Jan PuJclak, Ki-
lińskiego 5. tel. 126-62. Tn-
tormacj! udziela w godz 
10-15. 

SZKLENIE okien I obra-
zów, Łódź. Nowotki 9 

PELISY oraz kołnierze z 
lisów - wykonuję. Nor-
wicla 3 (Karoiew). 

PRACOWNI/\ kożuchów 
Łódź, ul Jaracza 13, przyj 

talną na nazwisko Irena 
z Tingle'ów-Myszkows.ka. 
Wierzbowa 40, m, 12 Łódź 

ZGUBIONO pokwltowa-
nie na złożone dokumPnly 
na nazwisko Aleksander 
Wojciechowski, Zgierz, J. 
Stall.na 21. 

SKRADZIONO kartę mel 
dunkową. iegit. Ubezp!e-
cza Int Spol„ Zw. zaw., 
wejściówkę fabryczną, 2 
tramwajowe. Stanisława 
Rodzik, Rembielińskiego 
nr ą (15l03-G) 
ZOSTAWIONO paczkę z 
pantoflami w slclepie ul. 
Piotrkowska 18 (kapelu-
sze). (15093-G) 
ZGUBIONO legit. Zw. 
Za w Prac. Odzieżowv~h 
nr 031416 nazwisko Hen-
ryk Kajzer. (15081-G) 
ZGUBIONO legit. - Ub ez-
piecz. Społ. na nazwisko 
Franciszek Goss. zam. 
IlZ!JÓW, Ul. Polna 12. 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową Bronisława Pin-
got, Czyte_!.nicza 9, m. 3. 
ZAGINĄL wilczek (suka) 
Odprowadzić za wy n a gro 
dzeniem ul. Wólczańska 
156, Krupa. (15~71-G) 

ZGUBIONO książkę po-
datkową wyd prtez Od-
dział Finansowy na rok 
1952 na nazwisko St. Ko-
łodz!e.1czak, Zgierz, Du-
bois 8 
ZGUiłIONO kartę mel-
dunkową na nazwisko -
Mieczysław Penlawski, ul. 
Piotrkow~k~66, 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryc-zną Kie la, Broni-
sław, Torowa 12-1. 

ka 41. (15121-G) 
ZGUIHONO wejściówkę 
fabryczną Bogdan Cie.śla­
kowski, Łokietka J, m. 3. 

ZGUSIONO 2 karty mel­
dunkowe na nazwisko -
Anna Kasterska 1 Socha 
Leopold, Piotrków, Zło­
ta 3. (15060-G) 

SKRADZIONO 2 leglt. 
tramwajowe, bilet, wej­
ściówkę fabryczną, Jakub 
Kolasiński, Ptetruslńsk'e­
go 35 . (15059-G) 

PRZYBt.ĄKAL się p:e; -
wilk. Odebrać można, ul. 
żeglarska _3_. __ (15058-G) 

SKRADZIONO kartę mel 
dunkową, legit. emerytal­
ną 447251 Maria Choda­
siewicz, Wólczańska B6. 
ZGUBIONO legii. Ubez­
piecz Społ. Bronisława 
Chruślińska, Pozna!l$ka 5, 
m. 26. 1.3109-G) 
ZGUBIONO 2 karty ;;,el­
dunkowe na nazwisko He 
Jena Slrójkowska I Teofl 
la Fatyga, zam. Koluszki 
ul. 11 Listopada 10 
SKRADZIONO kartę mel 
dunkową, tegit. Zw. zaw. 
iegit. służbową wyd. 
przez PLSP, bony mięs'"lo­
tłuszczowe nazwi•ko Ma­
ria Skierska, Swierc-zew­
skiego 55-34. 
ZGUBIONO ległt Zw. 
Zaw. Metalowców na na­
zwisko Zenon Szczepa­
niak, Kasztelańska 64. 
ZGUBIONO zlecenie do 
protezowni dentystyczne1. 
Eleonora Bukowiecka, 
Sznycerska 21. 
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Poznań-łódź 
Dziś wyjedzie z Łodzi do Po 

znania na mecz międzymiasto­
wy reprezentacja wojewódz­
twa łódzkiego w tenisie stoło­
wym, Reprezentacja woje­
wództwa zasilona została do­
datkowo dwoma zawodniczka­
mi Łodzi i przedstawia się ona 
następująco: Królikówna, Psza 
i""wna, Heinrychćwna, Guzi­
kciwna. Poznań grać będzie w 
składzie: Kurzanianka, Toma­
szewska, Kosicka i Kołodziej­
czykówna. 

Od trampkarza do gracza ligowego 
Było ich trzech, a teraz„. tastrofalny. Do dyspozycji 

miałem zaledwie trzech junio­
rów i z trudem udało mi się 

Łodzianki jeszcze nigdy nie 
grały z tenisistkami Poznania. 
Trzeba zaznaczyć, że Stal z 
Poznania posiada tytuł druży_ 
nowego mistrza Polski. Walka 
zapowiada się więc interesu­
jąco i niedzielny mecz w Po­
znaniu stać będzie niewątpli­
wie na wysokim poziomie spor 
to wym. 

S zukając przyczyn dużego w próżni pewien okres czasu, na wiosnę skleić zaledwie jed 
spadku poziomu piłkar- w zależności od jego rozwoju ną drużynę, która stanęła do 

stwa łódzkiego, na wielu kon- fizycznego czy umiejętności mistrzostw. A przecież tak du 
!erencjach i debatach padało piłkarskich. I tu właśnie tkwi ży klub, jak Włókniarz, któ­
pytanie - zresztą zupełnie siu główne źródło faktu, że tego ry chce i musi mieć rezerwy, 
szne - co dzieje się z junio- rodzaju młodzi piłkarze wy- winien posiadać co najmniej 
rami i trampkarzami, którzy mykają się nam spod kontro- 3-4 zespołów juniorów, nie 
na meczach pokazowych de- li i nie zawsze otrzymują na- mówiąc już o szkoleniu tramp 
monstrowali niejednokrotnie leżytą opiekę klubu czy ko- karzy. w rezultacie rocznej 
dość dobry poziom wyszkole- ła, którego są członkami. Gdy pracy, z drużyny juniorów 
nia technicznego i taktyczne- dodam do tego, że właśnie w udało nam się wyszkolić trzech 
go? Jaka jest ich dalsza droga tym okresie młodzież ta zda- obiecujących piłkarzy: Kowal 
w karierze pi.łkarskiej, gdy w je egzaminy dojrzałości, czyli ca, Wieteckiego i Walczaka 
pewnym momencie z powodu jest w kulminacyjnym punk- (napastnika). Ale i oni zbyt 
przekroczenia granicy wieku cie przygotowań do m:;itury, prędko powołani zostali do 
opuszczają zespoły młodocia - w wielu wypadkach rezygnuje drużyn w klasie najwyższej. 
nych? z uprawiania sportu na pe - Młodego organizmu piłkarza, 

Re•kord ~wiata w rzucie d;v.slk~Pm je•st stale za,grożony. N ina 
Du.mbadze I Sina Romankowa na zmianę wpl.su,lą się na Jl.stę 

rekordzistek stale p()pra wiając wyn~ki. 
Obecnie re.lcord~stką jest Nina Dumbadze - 57.04 (z lewej stro­

ny rysunku) 
(rys. z Sowieckiego Sportu) 

Najlepsze wyniki 
Jędrzyk - Jaskuła lekkoatletów lodzi i wo;ewódz!wa w1952r. 

W nledzlełnym meczu bokser­
•ki.m Wl6kniarz - Gwardia (Poz­
nań) dojdzie do cle•kawe.go poje­
dymku w wadze eiętklej m ii.dzy 
Jędrzyklem a Jaskułą. Bo.kser 
Gwa~dli Jest kandydatem do re­
preze•ntacji Polsko na me·cz mię­
dzypaństwowy z Flnla.ndlą. 
Jaskuła mleć więc będzie tym 

il'azem bardzo powat11ego prze­
c:iwnika. Może nare·&reie walka w 
wadze ciężkiej będzie ciekawa. 

Gwardia­
Włókniarz . 
na n n gu 

Bokserzy Gwardii szykują 
się do następnego meczu o 
drużynowe mistrzostwo Łodzi. 

W najbliższy wtorek o g-0-
<izinie 18.30 w sali przy ulicy 
Nawrot 27 dziesiątka Gwardj.j 
zmierzy się z bokserami Włó­
kniarza. 

Z dotychczasowych obser- wien czas, co ma naturalnie który dopiero opuścił szeregi 
wacji poczynionych na terenie duży wpływ na obniienie juniorów, nie można zbyt in-
łódzkim, młodzi, obiecujący jego poziomu, a często tak tensywnie eksploatować. 
piłkarze, grający b:;irdzo do- bywa, że te umiejętności tech- W tej chwili powinien Włók 
brze w drużynach trampkarzy niczne, które przedtem po- niarz stworzyć bazę 150 mło­
i juniorów, giną gdzieś i trud- siadł, idą prawie na marne. dych piłkarzy, podzielić ich na 
no wskazać choćby parę Piłkarza należy szkolić już grupy pod kierunkiem facho­
nazwisk, które wybiły się obec od najmłodszych lat, to znaczy wych opiekunów, dostarCZ)IĆ 
nie, grając w extra klasie pił- od dziewiątego roku życia. sprzętu, prowadzić racjonalne 
karskiej· lub drużynach II-li- Już w szkole podstawowej po treningi. 
gowych. Słowem, baza kadr i winien on się zapoznawać z Trzeba zacząć pracę od pod 
rezerwuar talentów nie do- piłką w formie gier, zabaw. staw, która da rezultatv nie 
starcza drużynom grających Dla przykładu podam, że czo prędzej niż za 2 lata. Dyspo­
w klasach wyższych odpowied łowy i reprezentacyjny pil- nując takim ilościowym mate­
niego materiału wyszkolonych karz kontynentu, Węgier, Koc- rialem, stale odświeżanym i 
graczy. Jest to objaw bardzo sis, mając 12 lat był już do- zasilanym z drużyn trampka -
niepokojący i nurtujący wielu skonałym technikiem piłkar-] rzy, można liczyć, że po tym 
znawców i kibiców sporto - skim, po prostu żonglerem i okresie Włókniarz będzie po­
wych łódzkiego piłkarstwa. czekano jedynie na to, by o- ~iadał odpowiednią ilość re-

TRENER WYJASNIA. 
krzepł fizycznie. zerw dobrze technicznie wy­

JAK TO BYŁO 
WE WŁÓKNIARZU 

szkolonych piłkarzy. 
Zb. Skb. 

42 drużyny 
na sali 

Pewne obserwacje i uwagi 
wypowiedziane na ten temat 
przez mgr. Radwa11skiego, któ 
ry od kilku lat zajmuje się z 
wielkim entuzjazmem szkole­Onnf Wa niem najmłodszych piłkarzy 

:I - przyszłych ligowców - przy 
czynią się niewątpUwie do 

Gdy w początku 1951 roku 
zaangażowano mnie w dru­
żynie Włókniarza na trenera 
zespołu juniorów i trampka­
rzy, zastałem stan wprost ka-

Racla okTęgowa Ogniwa posta­
nowlla zorganizować wielki tur­
niej pliki siatkowej mężczyzn I 
.kobiet dla kół sportowych. Do tur 
nieju zgłosiły się 42 drużyny. W 
konkurencji kobiet walczyć bę­
d7.ie 12 zespołów , a w męskie.1 32. 

Turniej rozegrany zostanie w sa 
li p rzy ul. Sterlinga 24. Początek 
zawodów 17 bm. 

Po turnieju tym Ogniwo wyło­
ni zespół reprezentacyjny. 

rozwiązania tego chwilami za-
gadkowego problemu. 

Pierwsze pytanie, jakie za­
daliśmy naszemu rozmówcy 
było następujące: - Dlaczego 
utalentowani juniorzy i tramp 
karze po pewnym ·czasie zni­
kają z horyzontu piłkarskie­
go? 

Mgr. Radwański rozpoczyna 
swoje wyjaśnienia od nastę­
pującego stwierdzenia: 

CWKS 
spotka 
również 

. 
s1ę 

z ~gniwem 
Koszyka.rze CWKS po niedziel­

nym meczu ligowym rozegranym 
z łód-zką Spójnią pozostani\ jesz­
cze .ieclen dzień w Łodzi. 

Wojskowi w poniedziałek o 

wo~niak Adam. wieś Ja,kub6w. 
- Uchwala rządu ogłoszona w 
„Monitorze Polskim" dotyczy wy­
łącznie osadników na Ziemiach 
Zachodnich. Przyznano im spe­
cjalne ulgi m. in. również w po­
datkach 1 obowiaz.kowych . odsta­
wach zietnioplodów. Wedłujt za­
s'ei<nl<:tych Informacji w Prez 
WRN w Łodzi Prez. Gm. RN po­
szłoo Panu w granicach swoich mo 
żliwości jak najdalej na rekę. Je-
żeli jednak uważa Pan. że zała­
twiono sorawę niewłaściwie. nale-
ży odwołać się do Prez. WRN w 
Łodzi Wy.dział Rolnictwa i Leśni­
ctwa. 

(Ciąg da1'51zy z lłnla wczoraJszego) 

WZWYZ 

Rek, świata - 1943 Blankers Koen 
Holandia 1.71 
Europy 19'3 Blanke·m 
Koen Holandia 1.71 
Polski - 19511 Ronci:ew-
aka · 1.5-1,5 
Okręgu - 1938 Wajsów-
na 1.48 

1. Smialek Kolejarz 1.42 
2. Miguła Spójnia 1.41 
3. Łączyńska Spójnia 1.36 
4. SawiClka Spójnia 1.30 
5. Syk Włókniarz 1.30 
6. Peskówna Włókniarz 1.30 
7. Loga Włókniarz 1.26 
8. Olaś Włókniarz 1.25 
9. Sierakowska Włóknia.n: l .2'i 

10. Nowakowslta Koleja.rz l.25 

KULA 

Rek. gwiata - 19~ Zyblna 
ZSRR 
Euro!ly - 1952 Zyblna 
ZSRR 
Polski - 1950 Bregu­
Ianka 
okręgu - 1938 
na 

1. Ciach Włókniarz 
2. Zakrzewska Unia 
3. Piwowska Unia 
4. Smu\.ska. Spójnia 

Wajsów-

5. Szuster Włókniarz 
6. Migula Spójnia 
7. Królikowska Kolejarz 
8. Lec Kolejarz 
9. Peskówna Wtóknia•rz 

10. Bubia'k Włókniarz 

DYSK 

Rek. Awlata - 195.2 Dumba-

15.42 

15.28 

13.50 

12.24 
I.1.92 
11.Sł 
10.92 
10.92 
10.82 
10.34 

9.83 
9.82 
9.50 
9.43 

dze ZSRR 57.04 
Europy - 1952 Dumba-
dze ZSRR 57'.04 
Polski - 1933 Wajsów-
na 
okręgu - 193.6 Wajsów­
n& 46.22 

40.25 T. Konarzewski 
trenerem w Łodzi 

- Na przełomie r. 1950-51 
otrzymaliśmy rozporządzenie 
naczelnych władz piłkarskich, 
ustalające maksymalny wiek 

Powrócił na stałe do Łodzt juniorów na lat 16 (dawniej 

godz. 16 w sali przy ul. Zaltatnei 
nr 82 spotkają się z drużyną Ogni­
wa, która wystapi z Bednarowi­
czem. szczecińskim, Liszkowskim, 
na czele. 

I. Królikowska Kole.1arz 
2. Wa1s - Marcinkjewicz „Arp", Piotrków. - Nie po.sia­

dającym rodzin nie przysługuje w 
związku z nakazem pracy zwrot 3. 
kosztów pocjróży za przepr.qwadz- ~: 
kę. 6 

Włókniarz 
Szuster Włókniarz 
Peskówna Włókniarz 
Post Ognlw-0 
Głażewska Ogniwo 
Żuber Ogniwo 
Piotrowska Włókniarz 
Zakrzewska Uhia 
Smulska Spójnia 

35.30 
35.20 
33 ~1 
32 .85 
32.RJ 
32.75 
31.78 
31.47 
31.10 

popularny w Polsce trener pię granica ta zamykała się w wie Studenci 
ściarski, były mistrz Polski w ku 18 lat). Trampakrze. to 
wadze ciężkiej Tomasz Kona- chłopcy od 12 do 15 lat. Roz­
rzewski. Konarzewski treno- porządzenie to jest wyjątkiem 
wać będzie pięściarzy Gwar- swego rodzaju, gdyż we wszy­
dii. Zamierza on przede wszy_ stkich innych krajach ze Związ 

przv 
i pod 

siatre 
koszem 

stkim zwrócić uwagę na zawo- kiem Radzieckim i Węgrami Z okazji Międzynarodowego 
dników znajdujących się w te- na czele, granica górna wieku Tygodnia Studenta, w Młodzie 
renie. iuniorów określona jest na lat żowym Domu Kultury rozoo-

Powrót Konarzewskiego do 18. To obniżenie granicy wie- c~ą~ się miE"dzyuczelnfany tur­
Łodzi wpłynie niewątpliwie ku miało podobno na celu ll!eJ ~ grach_ sportowycl~ 
na poziom szkolenia młodych przyśpieszenie sz.koleniii naj- wszy~tk1ch ~~zsz~ch uczel.m 
zawodników. Konarzewskiego młodRzych piłkarzy . Smiem I Łodzi. W .turmeJu bierze udział 
czeka w Łodzi ciężka praca, twierdzić, że po ukończeniu 12 zespołow. 
ale satysfakcja będzie tym wię 16 lat junior nie jest należycie W siatkówce męskiej w gru­
ksza gdy będziemy mogli z rozwiniety fizycznie, by mógł pie finałowej prowadzi Polite­
przyjemnością podkreślić jej już grać w drużynie klas wyż- chnika Łódzka przed Akade­
wyniki. ~zych, czy nawe:t. w zespohch mią Medyczną, zaś w siatkówce 

Czy zdobyłeś 
SPD? 

ligowych. Stąd newnego ro- żeńskiej uniwersytet przed 
dzaju Przerwa w jego karie- WSE. W koszykówce męskiej 
rzP Piłkarskiej. na czele turnieju kroczy Aka­

Za wodnik taki wisi niemal demia Medyczna przed WSE. 

Barbara Ch. Łódt. - W sprawie · 
umieszczenia na dyplomie nazw'- 7· 
&ka panieńskiego i z męża prosi- 8. 
my zwrócić sie do Rektoratu AM. 9. 
ul. zachodnia 81 do ob. Brzozow- 10. 
sklej. 

San„ Pab!anke. - Instytucja 
nie może wypłacać Pani ooborów 
meża . JeżPli nie pomoże interwen 
cja w radzie zakładowei należy 
wystąpić na droi<e sądową. 

OSZCZEP 

Rek. §wiata - 1949 Smiernle­
kaja ZSRR 
Europv - 1949 Smiernlc 
kaia ZSRR . 
Polski - 19ii~ Ciach 

„ okręgu - 1952 Ciach 
I. Ciach Włókniarz 
2. Królikowska Kolejarz 
3. Bystrońska Wlóknlarz 
4. Sokołows.ka GWKS 
5. Sócha S'póJnia 
6. Piwowska Unia 
7. Zdziesjńsika Ogniwo 
8. Wieczorek Oe:nlwo 
9. Wojtasiak 'Wlókniarz 

10. Głażewska Ogniwo 

53 .41 

53.41 
44.31 
44 ,31 
44.31 
34.91 
32 .82 
27.18 
21\.47 
24.06 
23 .86 
23.13 
22„72 
21.80 

M. K. - Za soostrzeżenia o pra­
cy antek nadesłane do „Reflekto­
ra" dziękuJemv Uwagi jednalc ~e 
ogólnikowe. Nie wlemv konkret. 
nie, w których aptekach ma miej 
sce niepotrzebne I utrudnlajace 
nracę gadulstwo znajomych W1" 0 • 

dajaeych „na chwile" w odwiedzi 
.ny do oersonelu. Prosimy o dal­
sze nadsyłanie listów. 

80 METROW PRZEZ PŁOTKI 

Jrwand, W. Bakujewskl. 
wykorzystamy. 

Nie 
Rek. świata - 1952 Strlckland 

Australia 
Europy - 1948 Blankers 
Koen Holandia 

10.9 

11.0 
Pglskt· - 1946 Walasle­

PREPARAT ,.I' IT A•6 (52) wlcz 12.2 

- Tak, 1116! przyjacielu - pow1e·dzlał 
Sui' li ·Jii - wniosek z tPgo .rachunku 
mo:l:omy wyciągnąć tylko jeden: trzeba 
a2uk:tt pra-cy .• 

- Ba. Ja już próbowałem. To wcale 
nie tak·e łatwe. Umarłbym pe·wnle 7. 
głodu, edyby nie pomoc Wicusia 1 do­
świa<!·nen'e Walente.go. 

- Hmm„. Suliński zamyślił sdę. Lecz 
po chwili pt>dniósł gł<>wę. 

- Wie-sz co, a gdyby tak spr6bowaf 
slco·nhktować się z nhnl. Znasz kh 
adres? 

- Na Ich adres fadna poczta nie trafi, 
ale wiem doką·d możr1a by napisać, teby 
li·st dotarł we wlaś.ciwe ręce, 

- No. to pls:tJmyr.„ 
Po niecałej godzinie Agapit Wl'zucał 

list do skrzynki. Teraz dni upływały 
obu przyjaciołom na oczekiwaniu odpo­
wiedzi . na l!'Orllwym. Jpez be:llSkutecz­
nym · po·szukiwaniu pracy w Nowym 

Jorku, na codziPnne.l wreszcie lekhtne 
wiadomości z Eur()py i ponurym prze­
tuwaniu goryczy kleskl wrześniowej. 

3 DZIENNIK ŁODZKI iu- 275 (2591). 

Dla oszczęd•noś-cl wyprowadzili się z 
hote1u I za o wiele niższą opłatą wy­
najęli pokoik u starego antykwariusza. 

Aga.pit codzle•nnie bywał jedinak w 
hote•lu I dowiadywał si~, czy nie ma 
dlą niego listu. Wreszcie do·czekał się. 
Wyrwał n·iemal k<>pertę z rak portiera 
I po~nal co tohu do Sulińskiego. 

List przvnosił rewelac:vine wia.dnmo­
ślll. Plql Walenłv. ho Wlcu·sia nie bvJo 
jut w Chiogo. Wyjechał - na ga.pę na-

turalnle - aż do Omaha, gdzie Jeden z 
jPgo przy,laciół znalazł pracę w budo­
wanej fabryce środków chemlczmy.ch. 
Walenty też tam miał jechać I pt()pono­
wał to samo obu prz:vlaclolom. któP:V 
mają-c wyszkolenie fachowe t:vm ła­
twiej powi.nnl t.am zna.leźć pracę. 
Namysły nie trwaly dlu1<0 I oto 110 

paru dniach A,„„łt 1 !l111'ń•k• witą'! 
sle ~"'rnP·cznie z Wi·cusiem na dworcu 
w Omaha, 

okręgu - 1952 Biało­
brzeska 12.8 

12.8 
12.9 
13.4 
13.9 
lU 
15.8 

1. · Białobrzeska Włókniarz 
%. Miguła Spójnia 
3. Peskówna Włókniarz 
4. Bubiak Włókniarz 
5. Łączyńska Spójnia 
6. Marynowska Włóknlarz 

100 M 

Rek. ~wiata - 1936 Ovens 
USA 
Europy - 1932 Jonath 
Niemcy 

10.2 

Polski - 1950 Kis'1Jka 
okręgu - 194' Jara­
czewski 

10.3 
16.3 

10.8 
11.l 
11.l 
11 .Z 
n.2 
11.3 
11.3 
11.3 
H .3 
11.3 

I. Tutecki Włókniarz 
2. Michalak Włókniarz 
3. Kozłowski Unia 
4. Roźniata Unia 
5. Sutkowski Unia 
6. ~uchowskl Włókniarz 
7. Wyraz Włókniarz 
8. Durajskf Włókniarz 
9. Bednarek Włókniarz 

ZOOM 

Rek. świata - 1935 ovens 
USA 
Europv - 1928 Kornlg 
Niemcy 
Polski - 1949 StawC'Zyk 
okręgu - 1950 Antono­
wicz 

l. Durajski Włókniarz: 
2. Tułecki Włókniarz 
3. Puchowski Włókniarz 
4. Kuśmlrskl LZS 
5. Roźniata Unia 
6. Grab Włókniarz 
7. Laskowski Unia 
8. Kundzik Spójnia 
9. Sobczak Włókniarz 
10. Clejka GWKS 

20.3 

20.9 
21.2 

Woźniakowski W!Okn!a.rz 

22.5 
22.7 
23.1 
23.l 
23.1 
23 .2 
2.1.5 
23.6 
23 .7 
23.7 
23.8 
z~ 8 

ffO M 

Rek. świat& - 1948 Me Ken­
ley Jamajka 45.9 

46.0 
48.3 
51.Z 
51.2 
51.6 
52.2 
52.4 
52.6 
52.7 
53.2 
53.5 
54.5 
su 

Europy - 1939 Harblg 
Niemcy 
Polski - 1937 Gąssowski 

„ okręgu - 1951 Kundzik 
1. Kundzlk Spójnia 
2. Laskowski Unia 
3. Jama tTnia 
4. Puchowski Wókn'larz 
s. Tutecki Wlókniarz 
6. Grab Włókniarz 
7. Wdowczyk Unia 
8. Ciejka GWKS 
9. WrocląWski Ogniwo 

10. Mikołajczyk LZS 

800 M 

Rek. świata - 1939 Harblg 
Niemcy 
Europy - 1939 Harblg 
Niemcy 
Polski - 1951 
bo wski 

Pot.rze-

„ okręgu - 1939 Kurpesa 
1. Grab Włókniarz 
2. Kundzilc Spójnia 
J. Derwinis Włókniarz 
4. Szewczyk Włókniarz 
5. Maciejewski Wlóknia.rz 
6. Mikołajczyk LZS 
7. Kupczak Unia 
8. Sieciec11owsk1 Spójnia 
9. Diehl Włókniarz 

10. Kowalski Włókniarz 

1.500 M 

Rek. świata - 1944 Haeg 
Szwecja 
Europy - 1944 Haeg 

1.46.6 

l.46.6 

l.51.5 
1.58.6 
l.59.4 
2.00.7 
2.03.6 
2.04.9 
2.05 .3 
2.05.S 
2.05.8 
2.06.1 
2.07.3 
2.07.4 

Szwecja 3.43.0 
Polski - 1952 Kiełczew-

ski 3.52.6 
„ okręgu - 1938 Kurpesa 4.04.4 

1. Sieciechowski Spójnia 4.15.0 
2. Szewczyk Włókniarz 4.16.6 
S. Grab Włókniarz 4.18.9 
4. Maciejewski Włókniarz: 4.22.0 
5. Diehl Włókniarz 4.2S.4 
6. Dychto Włókniarz 4.25.6 
7. Król Włókniarz 4.27.2 
8. Wójcik Unia 4.28.2 
9. Łysiak Spójnia 4.30.2 

10. Bielecki GWKS ł.30.4 

S.000 M 

Rek. świata - 1942 Haeg 
Szwecja IJ.58.2 
Europy - 1942 Haeg 
Szwecja 13.58.2 
Polskl - 1939 Kusociń-
ski ; l' 24.2 
olcn;su - 1951; Szew-
czyk 15.27.0 

1. Szewczyk Wlókniau 15.27.0 
2. Kusztelak Spójnia Ifi.58 8 
3. Cylke Unia 17.10.ł 
4. Gorzechowskl Unia 17.14.0 
5. K,!lłuża Włókniarz 17 .15.0 
6. Król Włókniarz 17.23.0 
7. Błażejewski Głuch. 17.27.0 
8. Karbowski LZS 17.31.5 
9. Król II Włókniarz 17.34.2 

10. Ludwis1a.k Włókniarz 17.33.8 

(c. d. n.) 

\ 


